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C e n a p o je d y n c z e g o  n u m e r u 1 0 g r , D z is ie jsz y n u m e r z a w ie ra  6  s tr o n i d o d a te k „ R o la ik * * .

BEZPARTYJNE POLSKO - KATOLICKIE PISMO LUDOWE

— A — . W  e k sp e d . m ie s ię c z n ie 7 9 g r . «  o d n o sz ę -ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 
rrzeupiaia. n ie m  p r z e z p o c z tę 2 1 g r . w ię c e j . W  w y ­

p a d k a c h n ie p r z e w id z ia n y c h , p r z y w str z y m a n iu p r ze d się b io r stw a ,  
s to te n ia p r a c y , p r z er w a n ia k o m u n ik a c ji, a b o n e n t n ie m a p r a w a  
ia d a ć p o z a te r m in o w y c h d o sta r c z e ń  g a z e ty , lu b  z w r o tu  c e n y  a b o n a ­

m e n tu . Z a d z ia ł o g ło sz e n io w y R e d a k c ja  n ie o d p o w ia d a . R e d a k to r  
p r z y jm u je o d 1 0 -1 2 . N a d e sła n y c h  a  n ie  z a m ó w io n y c h  r ę k o p isó w  R e ­

d a k c ja  n ie  z w r a c a  i n ie  h o n o r u je . R e d a k c ja  i a d m in is tr a c ja  u l. M ic k ie ­

w ic z a 1 . T e lefo n  8 0 . K o n to c z e k o w e P . K - O . P o z n a ń 2 0 4 ,2 5 2 .

Sutniennem wykonywaniem obowiązków 

budujemy silną Ojczyznę!

O -.fr— . Z a o g lo sz . p o b ie r a s ię o d w ie r sz a m m . (7  
W U ż  C  III  < 1  • J a m .) 1 0 g r ., z a r e k la m y n a « tr . 4 -la m . w  
w ia d o m o śc ia c h p o to c z n y c h 3 0 g r . n a p ie r w sz e j s tr . 5 0  g r . R a b a tu  
u d z ie la  s ię p r a y  c c ę a te m  o g ła sz a n iu . „ O to a W ą b r z e sk i* w y c h o d z i 
tr z y r a sy ty g o d n . 1 to : w p o n ied z ia łe k , śr o d ę i p ią te k . P r sy s^ d o -  
w e tn śc ią g a n iu n a le ż n o śc i r a b a t u p a d a . D la sp ra w  sp o r n y c h je s t  
w ła śc iw y S ą d w  W ą b r se ż n ie . —  Z a te r m in o w y d ru k , p r z e p isa n e  
m ie jsc e o g ło a se n ia a d m in is tr a c ja n ie o d p o w ia d a . W y d a w n ic tw o  
z a str se g a  so b ie  p r a w o  n ie p r z y ję c ia o g ło sz e ń  b ez p o d a n ia  p o w o d ó w

ra
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Dragi etap

Mlimty dla świata M
W e sz liśm y w  d r u g i e ta p  p r a c r z ą d u , z m ie ­

r z a ją c y c h d o u tr z y m a n ia n a s ta łe r ó w n o w a g i  

b u d ż e tu  p a ń stw o w e g o .

P r e lim in a r z b u d ż e to w y n a c z a s o d 1 k w ie t­

n ia  1 9 3 6 d o  k o ń c a  m a r c a 1 9 3 7 je st ju ż u sta lo n y  

—  i  p r zw id u je  o n  c a łk o w ite  z r ó w n o w a ż e n ie b u d ­

ż e tu .

J e d n a k ju ż o b e cn ie p o c zn ą d z ia ła ć z a r z ą -  —  

d z e n ia o c h r o n n e p r z e c iw n a r a sta n iu d e ficy tu .-  

N ie d o b ó r , k tó r y  z a  p a ź d z ie r n ik w y n o s ił je szc z e  

p r z e sz ło  2 7 m iljo n ó w  z ło ty c h , p o c z n ie s ię ju ż o d  

g r u d n ia o b n iż a ć p o d w p ły w em  ty c h z a r z ą d z e ń . 

W p ły n ie  n a  to  p r z e d ew sz y stk ie m  o b n iż k a p o b o ­

r ó w  u r z ę d n ic z y c h . Z d n ie m  1 s ty c z n ia n ie d o b ó r  

w  S k a r b ie P a ń stw a je szc z e b a r d z ie j s ię z m n ie j­

sz y , g d y ż o d  te g o  m ie s ią ca  z o sta je p o d w y ż sz o ­

n y  p o d a te k  d o c h o d o w y .

N a  c z o ło  w ięc z a g a d n ie ń , z w ią z a n y c h z te -  

m i o b c ią ż e n ia m i, n a ło ż o n e m i n a lu d z i o s ta ły c h  

p o b o r a c h , w y su n ę ła s ię k w estja ta k ic h d la n ic h  

r e k o m p e n sa t, a b y n ie o d c zu li z b y tn io w  sw y c h  

b u d ż e ta c h r o d zin n y c h u sz c z u p le n ia sw y c h d o ­

c h o d ó w .

N iew ą tp liw ie  te ż ju ż w  p ie r w sz y m  e ta p ie , tj . 

je d n o cz e śn ie z w p r o w a d z e n ie m  o b c ią ż e ń d la  

w a r stw y  u r z ę d n ic z e j , p o sta r a n o  s ię o  sz e re g  r e ­

k o m p en sa t, k tó r e w  w ie lk im  s to p n iu w y r ó w n u ­

ją u b y te k  p o b o r ó w . J e st to w ię c  p r z e d e w sz y ­

s tk ie m  z n iż k a k o m o r n eg o . J e ś li w ię c n p . u r z ę d ­

n ik , p o b ie r a ją c y 2 0 0 d o 3 0 0 z ł m ie s ię c z n ie , a  

p ła cą c y c z y n sz 5 0 d o 8 0 z ł, b ę d zie p ła c ił o 1 5  

p r o c , k o m o r n e g o m n ie j —  z a o sz c zę d za  k ilk a n a ­

śc ie  z ło ty c h , k tó r e  s ta n o w ią  p o w a ż n ą  ju ż r e k o m ­

p e n sa tę z a o b n iż e n ie p o b o r ó w  o 1 0 p r o c ., w ię c  

o  2 0 d i 3 0 z ł m ie się c z n ie . D a lszą  r e k o m p e n sa tę  

s ta n o w i r o z ło że n ie  u a  1 0 r a t p o z o sta łe j d o sp ła ­

c e n ia c z ę śc i p o ż y c z k i in w e sty c y jn e j . W r e sz c ie  

z o sta je z a w ie sz o n a sp la ta z a lic z e k , a w ia d o m o  

p r z e c ie ż , ż e p r z e w a ż n a c z ę ść u r z ęd n ik ó w  z a li­

c z k i ta k ie  p o s ia d a .

J e ś li z a ś c h o d zi o  p r a c o w n ik ó w  p r y w a tn y c h ,B  

to  je s t je sz c ze  p e w ie n  o k r e s c z a su , b y  r ó w n ie ż  i 

im  —  p o z a o b n iż k ą k o m o r n e g o —  d a ć r e k o m ­

p e n sa ty . B o  d la  te j w a r stw y  p r a c o w n icz e j p o d ­

w y ż k a  p o d a tk u  d o ch o d o w e g o  r o z p o c z y n a  s ię  d o ­

p ie r o  o d  1 -g o s ty c z n ia .

T e n  o k r es w in ie n b y ć w y z y sk a n y n a p r z e ­

p r o w a d ze n ie z n iż e k  in n y ch  e le m e n tó w , w p ły w a ­

ją c y c h  n a  k o sz ty u tr z y m a n ia św ia ta  p r a cy .

I to w ła śn ie w y p e łn ić m a d r u g i e ta p a k c ji 

r z ą d u .

W y r a ź n ie i n ie d w u z n a c z n ie to ja k o sw ó j  

p r o g ra m  o k r e ś lił p r e m je r  K o śc ia łk o w sk i w  o sta t-  

n e m  sw e m  p r ze m ó w ie n iu  p r z e z r a d jo , k ie d y o -  

św ia d c z y ł:

—  „ C h o d z i o  m o ż liw ie  { ja k n a jp e łn ie jsz ą r e a ­

liz a c ję te g o p o d sta w o w e g o p u n k tu  n a sz e g o p la ­

n u g o sp o d a r c z e g o , k tó r y w  z n iż c e c e n  i św ia d ­

c z eń  n ie d o sto so w a n y c h d o o b e c n eg o p o z io m u i 

d o  d o c h o d ó w  n a jsz er sz y c h  w a r stw  o b y w a te li w i­

d z i n a jb a rd z ie j z a sa d n ic z ą  d r o g ę , w io d ą c ą  d o  p o ­

le p sz en ia  o b r o tó w  g o sp o d a r cz y c h  w e w n ą tr z k r a ­

ju , d o  w z r o stu  p r o d u k cji i d o  w z ro stu  z a tru d n ie -

I k o n k re tn ie ju ż w sk a z u je n a je d n o z n a ­

c z e ln y c h  z a d a ń  te g o  d r u g ieg o  e ta p u  a k c ji, z a p o ­

w ie d zia ł p r e m je r;

—  „ R z ą d  p r z y stą p i w  n a jb liż sz y ch  d n ia c h  w  

sp o só b  z d e c y d o w a n y d o śc in a n ia c e n k a r te lo ­

w y c h . W stę p n y m  k r o k ie m z e s tr o n y r z ą d u w  

k ie r u n k u  p o ta n ie n ia  a r ty k u łó w  p ie rw sze j p o tr ze ­

b y  b ę d zie  p o w a ż n a  z n iżk a  ta r y f k o le jo w y c h '* .

.  w ■ ।  -  W S T R Z Y M A N IE P O T R Ą C E Ń Z A L IC Z E K

Sytuacja na odcinku wojennym: «
x T _ a-..:. ,x T .v x n ru A T T eT D T x rv i n n w /ń n rA A R M .n ’S k a rb u ' dotyczące w strzym ania potrąceń zali­

czek na uposażenia odnosi się rów nież do zali­

czek, ciążących na em erytach państw ow ych. Ze  

w zględów jednak technicznych zarządzenie to  

znajdzie sw ój w yraz dopiero przy em eryturach, 

w ypłacanych, pocjząw szy od 1 stycznia 1936 r. 

W strzym anie potrąceń zaliczek na 1 grudnia  

było niew ykonalne w obec tego, że em erytury  

w ypłacane są przez urzędy pocztow e na pod ­

staw ie kart w ypłat, 

Skarbow e a karty te na m iesiąc grudzień zosta­

ły już w ysłane.

W A RSZA W A. N a .podstaw ie w iadom ości o- IN Ż Y N IE R A U S T R J A C K I D O W Ó D C Ą A R M J I  

trzym anych z>a źródeł angielskich, francuskich, 

niem ieckich, w łoskich i abisyńskich ogłoszono  

następujący kom unikat o sytuacji na frontach w . 

A bisynji w pierw szej połow ie-dnia 25 bm .

Źródła francuskie donoszą, że pierwszy kor­

pus zajm uje linję D olo M akale. K olum na płk. 

M arietti, działająca w rejonie A zbi posuw a się  

naprzód, celem utrudnienia sytuacji oddziałom  

ras K assa. K orpus tubylczy prow adzi w dalszym  

”  jciągu akcję likw idacji oddziałów nieprzyjaciel- 

l’“ jskich w rejonie G heralta. Pierw sza dyw izja o- 

siągnęła linję M ai - Songui.

Źródła niem ieckie donoszą z A sm ary, że na  

[roncie erytrejskim doszło do starć m iędzy w oj­

skam i generała M aravigna a oddziałam i abisyń- 

skiem i. A bisyńczycy cofnęli się jakoby  ponosząc  

ciężkie straty. K orpus gen. Santini rozlokow any  

został na linji D olo M akalle, celem  w zm ocnienia  

w łoskiej linji obrony. Przew idyw ana jest m ożli­

w ość kontrataku abisyńskiego w  dniach najbliż­

szych. M iędzy A m ba A laghi a D essie grom adzą  

się znaczne siły abisyńskie. Siły te obliczane są  

na zgórą 100 tys. ludzi. O ddziały ras Sejum a po ­

łączyły się z w ojskam i ras H assa. W alczące pod  

rozkazam i płk. M ariotti oddziały dankalijskie, 

które ochraniają lew e skrzydło w ojsk w łoskich, 

ruszyły naprzód, aby  zagrodzić w ojskom  ras H as­

sa. K orpus generała M aravigna dokonał kilku  

przesunięć, celem w yrów nania linij w łoskich.

W  A ddis A beba otrzym ano potw ierdzenie  

w iadom ości z frontu północnego, iż w okolicach  

M akalle doszło do bitw y, w czasie której w oko- 

1'cach H alave trzy w łoskie batalj. zostały rozbite.

A B IS Y N C Z Y C Y  W  G O R A H A I.

PA R Y Ż. — - K orespondent H avasa donosi z 

A ddis A beby; rząd abisyński potw ierdza w ia- 

dotność o opuszczeniu przez w łochów G orahai 

i G uerlogubi na froncie ogadeńskim i, którzy  

cofają się na U al-U al i W ardaz. A bisyńczycy  

przygotow ują się do zajęcia opuszczonych przez  

w łochów m iast. —

T u w id z im y n a jw ię k sz e m o ż liw o śc i r e k o m -K  M A J Ą T K I Z IE M S K IE  N A  L IC Y T A C J I,

p e n sa ty  d la św ia ta p r a c y . J e ś li b o w ie m  p o d sta -S  D yrekcja G łówna Tow arzystw a K redytow e- '

w o w e a r ty k u ły  su r o w c o w e z o sta n ą w  c e n ie o b -flg o  Ziim skiego w W arszaw ie w ystaw iła na licy- • 

n iż o n e , a ta r y fy p r ze w o z o w e p o ta n ie ją  —  kon-H tację 648 m ajątków  ziem skich. Licytacje w yzna-: 

su m cja  w  k r a ju n ie w ą tp liw ie s ię w z m o ż e . Ś w ia tB c zo n e zostały na m iesiąc kw iecień 1936 r. W ar- 

p r a c y n a b y w a ć b ę d zie n ie ty lk o ta n ie j a r ty k u ły ™ tość poszczególnych objektów oszacow ana zo- 

p r z e m y sło w e i k a r te lo w e  —  a le r ó w n ież i w szy -5 stała w granicach 50.000 zł. —  2.000.000,—  zł. 

s tk ie p r ze tw o r y  z a r ty k u łó w  su r o w c o w y c h . P o ­

ta n ie n ie n p . w ę g la  —  to  o b n iż e n ie z a r a z e m  c e n  

p r o d u k tó w , w y ra b ia n y c h p r z y p o m o c y w ę g la .

T o n ie ty lk o g a z i e le k tr y c z n o ść ta ń sz a —  a le i 

k a ż d y to w a r , w y sz ły z fa b r y k i c z y w a r sz ta tu , 

u ż y w a ją c e g o w  sw e j p r o d u k c ji w ę g la . T o sa m o  

d o ty c zy ż e la z a , n a fty , c u k r u itd .

A  n a stę p stw a te g o o b e jm u ją n ie ty lk o św ia t  

p r a c y , k tó r y  o tr z y m u je k o n k r etn e  i r e a ln e e k w i­

w a le n ty n a z m n ie jc z o n e p o b o r y . N a stę p stw a  

s ię g a ją d a le j je sz c z e . P o w o d u ją m ia n o w ic ie , ż e  

k o n su m c ja w  k r a ju w z m a g a s ię . A  to p r ze c ież  

je s t n a jw a ż n ie jsz ą p r z e sła n k ą w z m o ż e n ia o b r o ­

tó w  g o sp o d a r c z y c h , w z ro stu p r o d u k c ji, a z a r a ­

z e m  p r z e c iw d z ia ła n ia k lę sce b e z r o b o c ia .

Z a p o w ied ź w ięc  r z ą d u i p r o g ra m  d z ia ła ń  w  

r o z p o c z y n a ją c y m  s ię w ła śn ie d r u g im  e ta p ie z a ­

r z ą d z e ń , z m ie rz a ją c y ch d o z r ó w n o w a ż e n ia b u d ­

ż e tu  —  p o w ita ć  tr z e b a  z  z a d o w o le n ie m . B o  p r zy ­

św ie c a te m u d z ie łu p o d w ó jn y c e l; o p a r c ie b u d ­

ż e tu  p a ń stw o w eg o  o  m o c n e p o d sta w y , a  z a r a z e m  
s tw o r z e n ie d la w sz y stk ic h w a r stw sp o łe c z e ń -3  

s tw a ta k ic h  w a r u n k ó w , a b y w id m o  d a lsz e j p a u -B  

p e r y z a c ji z o sta ło  p r z e p ło sz o n e z k r a ju . M .fl

N E G U S A .

A D D IS A B EBA N egus m ianow ał dow ódcą  

arm ji w B ali inżyniera austrjackiego, Józefa  

Jonka, kapitana arm ji abisyńskiej.

Ś M IE R Ć  B . C E S A R Z A  A B IS Y N J I .

A D D IS A B EB A. —  O głoszono tu oficjalnie 

w iadom ość o śm ierci Lidz-Jassu, b. cesarzą  

A bisynji. Lidz Jassu zm arł w następstw ie pa ­

raliżu w fortecy nieopodal H arraru. B . cesarz  

przebyw ał tam od 18-tu lat i był przykuty  

ręki kapłana, będącego jego strażnikiem .

do

B O J Ą  S IĘ  B O M B A R D O W A N IA

D ŻIB U TTI. — A dm inistracja kolei francu­

skiej D żibutti —  A ddis A beba zw róciła się  

rządu abisyńskiego, aby unikał korzystania z  

kolei dla przew ozu w ojsk i naw et rannych a to  

w celu uniknięcia bom bardow ania kolei przez  

sam oloty w łoskie.

T O  T E Ż  R E K O R D !

M O R AW SK A O STR A W A . „N eues Tage- 

blatf donosi z K arslbadu, że pew ien tam tejszy

E C H A  P R O C E S U  K A S Y  P A R C E L A C Y J N E J .

Jak się dow iadujem y skazani w yrokiem Są­

du O kręgow ego w G rudziądzu, członkow ie za­

rządu byłej K asy Parcelacyjno - O sadniczej, hurto-w nik niem iecki skutkiem kryzysu przeżył

zgłosili od w yroku apelację. R ów nież prokura- rekordowy dzień dokonano bow iem u niego 57  

tor uznając w ym iar kary za niski zgłosił apąla- . egzekucyj i zajęć sądow ych oraz doręczono m u  

■cję. i 342 pozw y i zaw iadom ienia sądów .

Z B R O D N IC Z Y  Z A M A C H  N A  S T R A Ż N IK A  

G R A N IC Z N E G O .

K A RTU ZY . —  O negdaj w ieczorem na dro- , 

dze m iędzy W ysoką a O w czarnią w pow . kar­

tuskim strażnik graniczny Stanisław Tom czuk  

spotkał dw óch podejrzanych osobników . G dy  

przystąpił do ich w ylegitym ow ania, ci oddali kil­

ka strzałów rewolw erow ych w jego kierunku, 

raniąc go w piersi, sam i zaś zbiegli. —  R anny  

strażnik został przew ieziony do szpitala w G dy ­

ni. Za spraw cam i krw aw ego zajścia zarządzono  !

S T R A J K  R O B O T N IK Ó W  N A  Ś L Ą S K U .

W A R SZA W A . —  Sytuacja strajkow a w w o ­

jew ództw ie Śląskiem przedstaw ia się następują­

co: Z rannej zm iany robotników , w ynoszącej 

ogółem 21.691 osób w kopalniach, strajkuje  

16.070 czyli 71 proc. H uty pracują norm alnie  

z w yjątkiem huty Zgoda w Św iętochłow icach, 

gdzie na 800 robotników rannej zm iany do pra ­

cy nie staw iło się 273 robotników , tj. 32,4 proc. 

W szędzie panuje spotkój. Sytuacja strajkowa w  

Zagłębiu D ąbrow skiem nie uległa i 

zm ianom . W  kopalniach w dalszym ciągu straj­

kuje około 50 proc, zaś liczba strajkujących w  

hutach zm niejszyła się na skutek pow rotu do  

pracy robotników w hutach K atarzyna i Sta- 

szyc. Spokoju nigdzie nie zakłócono.

K U PIEC I R ZEM IEŚLN IK  M IEJSCO ­
W Y  N IE  B ĘD ZIE  M Ó G Ł C I D A Ć  
PR A CY I ZA R O BK U , SK O R O  
ZA R O B IO N Y  TU TA J PIEN IĄ D Z  
W Y W O ZISZ N A ZA K U PY D O

I IN N EG O M IA STA .

nadesłanych przez Izby

P O D P A L IL I B L O K  B U D Y N K Ó W  C E L E M  

Z N IS Z C Z E N IA  R O B A C T W A .

B ER LIN . Z Lipska donoszą, iż straż ogniow ą  

m usiała podpalić cały blok budynków z pow odu  

zagnieżdżenia się Łam w ielkiej ilości robactw a. 

W  razie rozebrania starych  dom ów  groziłoby nie­

bezpieczeństwo przeniesienia robactw a do oko ­

licznych zabudow ań. M eble m ieszkańców dom u  

oddano do dezynfekcji, a stare budynki po ew a­

kuow aniu puszczono z dym em .

B E N E S Z O  S T O S U N K A C H  P O L S K O - 

ł C Z E S K IC H .

PR A G A . — M inister spraw zagranicznych 

B enesz przem aw iając na kom isji budżetow ej 
do I podczas dyskusji nad budżetem M . S. Z, poru-

* szył m iędzy inem i sprawę stosunków polsko- 

I czeskich. M inister B enesz stw ierdził m . in . że  

I nota polska nadeszła do Pragi i obecnie jest 

przedm iotem  badań w  praskim  M SZ. W  najbliż­

szych dniach roztrzygnie się czy nota polska  

będzie ogłoszona, czy też nie.

D E S Z C Z E  I P O W O D Z IE .

R ZY M . U lew y i pow odzie w południow ych  

W łoszech trw ają. R zeka A ncinale zatopiła  

m iasteczko Soverato i okoliczne w sie.

W  S Z A L E  Z A B IŁ  1 3 O S Ó B .

A M STER D AM . Jak donoszą z A m pena w e  

w schodnich Indjach w  okręgu W est Lom bok, je­

den z tubylców ogarnięty szałem zam ordow ał 

tam szereg osób. M ianow icie po zabiciu żony i 

dw ojga dzieci podpalił on sw ój dom , poczem z 

nożem w ręku w ybiegł na ulice w ioski. Zanim  

zdołano go ubezwładnić zabił on 13 ludzi i 2  

ciężko poranił.

S Z P IE G  P R Z E D S Ą D E M .

LO N D Y N . O skarżony o szpiegostw o G oertz  

stanął dziś przed trybunałem w M argate (H r. 

K ent). A kt oskarżenia zarzuca m u w ykonanie  

i planów i notatek o lotnisku w ojskow em  w M an- 

w ięK Szym sjon D orset), przeznaczonych dla obcego  

państw a.

D W IE Ś C IE T Y S IĘ C Y O S Ó B B E Z D A C H U  

N A D G Ł O W Ą Z A G R O Ż O N Y C H C Z A R N Ą

F E B R Ą .

SZAN G H A J. W edług doniesień z prow incji 

K iang-su na północy tej prowincji około 290 tys. 

ludzi, którzy na skutek pow odzi pozostali bez  

dachu  nad głow ą zagrożonych  jest szerzącą się e- 

pidem ją czarnej febry. Epidem ja pochłania li­

czne ofiary. G w ałtow ne burze śnieżne pow ię­

kszają jeszcze cierpienia bezdom nych.
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Co stychać ?

W  K K A JU .

4- W ojew od ę k raK & w skin i m a zostać d r K . 

S w itu lsk i, b . m arsz. S ejm u .

- f- W edłu g p ogłosek , m inistrem  ośw ia ty m a  

zostać p ro i. U jejsk i —  p rof. N oiw . M arsz. P ił­

sud sk iego.

4-  L osow an ie P ożyczk i in w estycyjn ej od bę­

d zie się 5 gru dn ia rb .

5- Z a ob razę relig ji rzym sk o-k ato lick iej sk a ­

zan y zosta ł w  K ow lu p rob oszcz p raw osław ny  

Ip ati C zerw iń sk i n a rok w ięzien ia .

6-  W  S am pław ie (k . L ub aw y) zm arl osta tn i  

p ow staniec 63 rok u ziem i lu baw sk iej sp . F ran ­

ciszek  S ad ow sk i.

7- W  B ron ow ie p ow . T czew  M ateusz S lry -  

jak m an ipu lując k arab inem  zastrzelił p rzyp adk o ­

w o sw oją żon ę M arję .

8-  W  P oznan iu u rzęd nik cyw ilny D ok 7 . 

E u gen ju sz G órn iak zastrzelił sw oją n arzeczon ą  

P elag ję B rerów nę —  a sam p op ełn ił sam ob ój­

stw o .

9- B ezrob otn ych p racow nik ów u m ysłow ych  

jest w  P olsce 170 ty sięcy .

4-  W  K rakow ie od by ł się K on gres K u piec- 

tw a z ca łej R zeczyp ospo litej.

4- W  O tw ocku zm arł znan y p isarz P io tr

C h ojn ow ski, człon ek P olsk iej A k ad em ji L itera ­

tury .

Z A G R A N IC Ą .

4- B . cesarz W ilh elm  jest p ow ażnie chory i I 

sp isa ł ju ż testam ent.

5-  W  In djach n ap adły w ęże n a jed ną w ieś.  

P odczas ob ław y zabiło 2 ty s. w ęży .

6- T ran sp ortow iec an g ie lsk i „D oretsh ire** , 

id ący z In dyj w ysad ził n a M alcie od dzia ł w oj­

ska . —

7-  W sk utek  b urzy n a m orzu M arm ara  ok o ło  

40 sta tków  szuk a schron ien ia w  p orcie H eraklea  

(E reg li) w A zji M niejszej. Jeden ze sta tk ów  

ju gosłow iańsk ich u leg ł k atastro fie p rzy w ejśc iu  

d o p ortu . W  A zji M niejszej odczu to d ziś siln y  

w strząs ziem i.

8- Z b un tow ane w ojska w ycofa ły się z R eci­

fe d e P ern am bu co p od n ap orem  w ojsk rząd o ­

w ych i zabaryk ad ow ały się w  p eblisk iem  S oco-  

ro . W  p ozosta łych częściach p row icji p an uje  

sp okój.

9- 300 górn ik ów w k op aln i B laen goro w  

W alji rozpoczęło stra jk w łosk i, od m aw iając w y ­

jazd u n a p ow ierzch nię .
]

O C H R O N A Z W IE R Z Y N Y  W  Z IM IE .

W  c z a s ie s i ln y c h  m ro z ó w  i g łę b o k ic h  ś n ie ­

g ó w  d ro b n a z w ie rz y n a  p o ln a  i le ś n a a  p rz e d e -  

w s z y s tk ie m  z a ją c e i k u ro p a tw y , z m u s z o n a je s t  

s z u k a ć p o ż y w ie n ia w  p o b liż u o s ie d l i lu d z k ic h ,  

s ta ją c s ię  w  te n  s p o s ó b  ła tw ą  z d o b y c z ą d la o -  

s ó b , ło w ią c y c h  z w ie rz y n ę z a p o m o c ą w n y k ó w ,

W ielk i  p roces  o  n s  
p rzesz ło p o ł u

W  u b ie g ły m  ty g o d n iu  ro z p o c z ą ł s ię w  P o z -  

। n a n iu  w ie lk i p ro c e s  p rz e c iw k o  S ta n is ła w o w i J u -  

, r a c k ie m u , m ie rn ik o w i la t 5 5  z P o z n a n ia , o s k a r-  

' ż o n e m u  o  n a d u ż y c ia n a s z k o d ę ró ż n y c h  k lie n -  

j tó w , k tó ry c h o s z u k a ł n a p rzesz ło 600 ty sięcy  

I zło tych .

W y ż e j w y m ie n io n y  d u ra c k i ja k o  p e łn o m o c ­

n ik w ła ś c ic ie l i z ie m s k ic h p rzep row adza ł p arce ­

lację m ajątk ów . P a rc e la c je w y p a d ły z n a k o m i­

c ie , le c z d la d u ra c k ie g o , b o p o s z k o d o w a ł 3 9  

I w ła ś c ic ie li z ie m s k ic h , n ie k tó ry c h  n a b a rd z o  p o ­

w a ż n e  s u m y .

M ię d z y o f ia ra m i m a c h in a c y j d u ra c k ie g o  

z n a jd u je  s ię  p . P flug von G iin th er z B artoszew ic  

' p o w ia tu w ą b rz e s k ie g o . Z o s ta ł o n  p o s z k o d o w a -  

' n y n a 37 .000 zło tych , (d u ra c k i p rz e p ro w a d z a ł  

' s w e g o c z a s u u p . P f lu g a c z ę ś c io w ą p a rc e la c ję .

O g ó łe m  w ła ś c ic ie le  z ie m s c y  p o z o s ta ją c y  w  

' w  k o n ta k c ie z d u ra c k im  s tr a c i l i n a je g o  n ie -  

■ s u m ie n n o ś c i 6 1 4 .8 8 6  z ło ty c h  i 1 6 g r . z k tó re j to  

k w o ty z u ż y ł d u ra c k i n a c e le u s a n o w a n ia m a ­

ją tk u  G a je w o  —  d e rz y k o w s k ie g o  3 1 0 .0 0 0  z ł . re ­

s z tę z a ś z u ż y ł n a  w ła s n e c e le .

P o  o d c z y ta n iu  a k tu  o s k a rż e n ia , d u rack i n ie

p o trz a s k ó w  i in n y c h  s p o s o b ó w  n ie d o z w o lo n y c h . 

C e le m  o c h ro n y z w ie rz y n y m in is te r s p ra w  w e ­

w n ę trz n y c h , w  ip o ro z u m ie n .u  z m in is tre m  ro ln i ­

c tw a i r e fo rm  ro ln y c h , w y d a ł o k ó ln ik  d o  w o je ­

w o d ó w  i s ta ro s tó w , a b y  z w ró c il i n a tę s p ra w ę  

s p e c ja ln ą u w a g ę  i a b y  w in n y c h  n ie le g a ln e g o , ło ­

w ie n ia  z w ie rz y n y  p o c ią g n ą ć  d o  o d p o w ie d z ia ln o ­

ś c i k a rn e j n a p o d s ta w ie a r t . 7 7 p ra w a ło w ie c ­

k ie g o .  I

Zebranie Komitetu Dożywiania 
biednych dzieci miasta Wąbrzeźna

W  d n iu 2 2 . b m . o g o d z , 1 7 - te j w  s z k o le  

p o w s z e c h n e j m ę s k ie j o d b y ło  s ię  z e b ra n ie K o m i ­

te tu  m . W ą b rz e ź n a .

L ic z n e g ro n o  z e b ra n y c h  p o w ita ł p . S ta ro s ta  

K alk ste in . W  k ró tk ie m  p rz e m ó w ie n iu  p . S ta ro ­

s ta w s k a z a ł n a d o n io s łą d z ia ła ln o ś ć K o m ite tu  

D o ż y w ia n ia  B ie d n y c h  d z ie c i i z w ró c ił s ię  z a p e ­

le m  d o  s p o łe c z e ń s tw a a b y  p o d o b n ie ja k w  ro ­

k u  p rz e s z ły m  i w  ty m  ro k u  n ie  s z c z ę d z i ło o f ia r  

n a d o ż y w ia n ie d z ia tw y , k tó ra m a w y ro s n ą ć n a  

z d ro w y c h  s i ln y c h  i d z ie ln y c h  o b y w a te l i R z e c z y ­

p o s p o li te j. —

P o z a g a je n iu d a ls z e p rz e w o d n ic tw o z e b ra ­

n ia  p . S ta ro s ta  p o w ie rz y ł p . b u rm is tr z o w i S ch w ar  

zow l. S p ra w o z d a n ie z d z ia ła ln o ś c i K o m ite tu  

w  r . s z k o ln y m  1 9 3 4 /3 5 z ło ż y ł p rz e w o d n ic z ą c y  

p . k ie r . N ałęcz . W  u b ie g ły m  ro k u  s z k o ln y m  d o ­

d u życia  sięga jące  
tiljon a zło tych  
p rzyzn aje się d o w iny ja k ą z a rz u c a m u  a k t o -  

s k a rź e n ia . —  O ś w ia d c z y ł , ż e z a k ła d a ją c sp ó łkę  

z k ap ita łem  m iljon a zło tych w p ła c i ł z  w ła s n y c h  

fu n d u s z ó w  i z a p o ż y c z o n y c h  p ie n ię d z y .

K ie d y s ę d z ia p y ta s ię o s k a rż o n e g o , s k ą d  

w z ią ł 3 1 0  ty s . z ł . n a f in a n s o w a n ie G a je w a (d e -  ; 

r z y k c w s k ie g o ) o s k a rż o n y n ie u m ie o d p o w ie -  j 

d z ie ć . —

W  d a ls z y m  c ią g u p ro c e s u z e z n a ją ś w ia d ­

k o w ie .
* * *

P o w y ż s z y k ró tk i p rz e b ie g p ro c e s u d u ra c ­

k ie g o p o d a je m y d la te g o , ż e d u ra c k i d z ia ła ł n a  

te re n ie n a sz e g o  i p rz y le g ły c h  p o w ia tó w .

JU R A C K I S K A Z A N Y  N A  2 L A T A  W IĘ Z IE N IA . 

W yrok w sensacy jnym  p rocesie p ozn ańsk im .

P O Z N A N , 2 6 . 1 1 . —  W c z o ra j z a p a d ł w y ­

ro k w g łośnym p rocesie b . w łaścicie la b iura  

p arcelacy jn ego d urack iego , k tó ry  o s k a rż o n y  b y ł  

o sprzeniew ierzen ie 600 ty s. zł. n a  s z k o d ę  w ła ś ­

c ic ie li m a ją tk ó w  z ie m s k ic h . P o 7-d n iow ej roz ­

p raw ie s ą d  w y d a ł w y ro k , sk azujący d urack iego  

n a 2 la ta w ięzien ia .

ż y w ia n o w ' s z k o ła c h p o w s z e c h n y c h (m ę s k a i  

ż e ń s k a ) m ia s ta  W ą b rz e ź n a  4 0 0  d z ie c i —  o g ó ln ie  

n a d o ż y w ia n ie w y d a n o 3 .3 2 5 z ł . —  S ta ro s tw o  

w p ła c i ło  n a te n c e l 9 0 0 z ł. , M a g is tr a t m , W ą ­

b rz e ź n a 4 0 0 z ł. , w -a r to ś ć c h le b a p rz y n ie s io n e g o  

p rz e z d z ie c i w y n o s i ła 6 5 0 z ł. , r e s z tę s u m y  

w  w y s o k o ś c i 1 3 7 5 w  g o tó w c e i n a tu ra l ja c h  z ło ­

ż y ło  s p o łe c z e ń s tw o  m ia s ta  i o k o l .c y . —  W  s p ra ­

w o z d a n iu  p . k ie r , p o d k re ś l ił n ie z w y k łą  o f ia rn o ś ć  

s p o łe c z e ń s tw a , k tó re p o m im o t ru d n y c h  w a ru n ­

k ó w  g o s p o d a rc z y c h c h ę tn ie s k ła d a ło d a tk i n a  

d o ż y w ia n ie . W  z a k o ń c z e n iu s p ra w o z d a n ia p .  

k ie r , z ło ż y ł p o d z ię k o w a n ie  p . S ta ro ś c ie  K a lk s te i-  

n o w i i p . b u rm is tr z o w i S c h w a rz o w i z a p o m o c  

m a te r ja ln ą w  a k c j i d o ż y w ia n ia , n a u c z y c ie ls tw u ,  

o ra z  p p . z  T o w a rz y s tw a  ś w . W in c e n te g o  a  P a u ­

lo w  s z c z e g ó ln o ś c i p . S ig u rs k ie j z a b e z in te re ­

s o w n ą p ra c ę w  K o m ite c ie . —  P o z a te m  z ło ż y ł  

p o d z ię k o w a n ie  w s z y s tk im  o f ia ro d a w c o m  p ro s z ą c  

o d a ls z e p o p a rc ie m a te r ja ln e  K o m ite tu  P . b u r ­

m is trz  S c h w a rz  w  im ie n iu  o b y w a te l i m ia s ta  W ą ­

b rz e ź n a z ło ż y ł p . k ie r , N a łę c z o w i p o d z ię k o w a ­

n ie z a o w o c n ą p ra c ę n a s ta n o w is k u p rz e w o d ­

n ic z ą c e g o  K o m ite tu .

W  d a ls z y m  c ią g u  n a  w n io s e k  p . k ie r . N a łę ­

c z a u tw o rz o n o  K o m ite t o g ó ln y , w  s k ła d  k tó re g o  

w e sz li p rz e d s ta w ic ie le w ła d z d u c h o w n y c h i  

ś w ie c k ic h , s ą d o w n ic tw a , p rz e d s ta w ic ie le k u -  

p ie c tw a  i o b y w a te le  z a s łu ż e n i d la  K o m ite tu  d o ­

ż y w ia n ia .

W  s k ła d  n o w 'e g o  Z a rz ą d u  w e s z li . : P rz e w o d ­

n ic z ą c y  —  p . k ie r . N ałęcz; z a s t . p rz a w o d n . —

p .  b u rm is tr z S ch w arz; s k a rb n ic z k a —  p . H . S i-  

gu rsk a; s e k re ta rk a —  p . T urbiarzów na; zast.  

s e k re t . —  p . M . S igu rsk a . D o  k o m is j i r e w iz y j ­

n e j z o s ta l i w y b ra n i: p . C zern iak i p . d ózef K u -  

rzyń sk i. —

S k ła d  K o m ite tu  W y k o n a w c z e g o  p rz e d s ta w ia  • 

s ię n a s tę p u ją c o :

Z . K alk stein , S tarosta P ow iatow y; K s. P rób . 

Z arem b a; S ch w arz, b urm istrz; B u lan da , D yr. 

G im n azjum ; B ardjanow a; C h rzan ow sk i, w łaści­

ciel ziem sk i S itn o; d ank ow sk a , ap lek arzow a;  

K aikste inow a , P rezesk a  P W K . i R od zin y U rzęd ­

n iczej; K aucz, K ierow nik S zko ły Ż eńsk iej; K u -  

rzyń sk i d ózef, P rezes „L utn i“ ; L edw ochow ska;  

Ł u giew iczow a; M erkow a; N ałęcz d an , K ierow n ik  

S zk o ły M ęskiej; D r-ow a P iotrow ska , P rezeska  

T ow św . W in cen tego a P au lo ; R acki, u rzęd nik  

S tarostw a; S zczu ka B olesław , w yd aw ca „G łosu  

W ąb rzesk iego '* ; S zczu kow a d u lja , P rezesk a R o-  

d zn y R ezerw istów ; S igurska H elen a; S igu rsk a  

M arja; S zm ytk ow ska , P rezesk a  R odziny  P olicy j­

n ej; T urbiarzów n a M arja , n auczycielk a ; W iś ­

n iew sk i, N aczeln ik p oczty ; D r W oźniew sk i, le ­

k arz p ow ia tow y; W ietrzyń ska , P rezeska W y ­

d zia łu „S oko lic** ; Ż u ra lska , P rezeska T C L .

N a  z e b ra n iu  u c h w a lo n o  w y s ła ć  d o  u rz ę d ó w ,  

o rg a n iz a c y j i o b y w a te l i m ia s ta i o k o lic y  d e k la ­

r a c je  z p ro ś b ą  o z a d e k la ro w a n ie  p e w n e j k w o ty  

m ie s ię c z n ie  n a d o ż y w ia n ie b ie d n y c h  d z ie c i . —

Z e b ra n i o p u ś c i l i s a lę w  p rz e k o n a n iu że p rzez  

w s p ó ln y  w y s iłe k  i o fa rn o ś ć , s p o łe c z e ń s tw o  p rzy ­

c z y n i s ię d o ro z w o ju f iz y c z n e g o i m o ra ln e g o  

d z ie c i z  k tó ry c h  w y ro s n ą  p rz y sz l i o b y w a te le  n a ­

s z e g o  P a ń s tw a .

„ M E IN  K A M P F “  J A K O P R E Z E N T  Ś L U B N Y .

B u rm is tr z m ie jsc o w o ś c i G o ttle n b a w y ­

d a ł z a rz ą d z e n ie , w  m y ś l k tó re g o  k a ż d a p a ra  

n o w o ż e ń c ó w  o trz y m a  o d  z a rz ą d u  g m in y  p re ­

z e n t , w  p o s ta c i k s ią ż k i k a n c le rz a H itle ra  

„ M tin  K a m p f“ .

W IE C Z Ó R

B A J E K

K O N C E R T R A D IO W Y
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3 7 )
B y ło b y  g rz e c z n ie j , g d y b y m  je j p o m ó g ł w s ta ć ,  

a le m  te g o  n ie z ro b ił . U k lą k łe m  o b o k  P e ru , k tó ry  
r z u c a ł s ię  b e z s i ln ie  i w y ją w s z y  m u  z  je g o  k ie s z e n i  
f la k o n ik  z n a rk o ty k ie m  o d  d o k to ra  C lu rg e s a , je d ­
n e g o z s a te l itó w  S a b a tie g o , z a a p lik o w a łe m  m u  
s p o rą  d o z ę . N ie  w ie d z ia łe m , c o p ra w d a , ja k  s ię  te g o  
u ż y w a , b o  ty lk o  P e ru  m ia ł in s tru k c je , a le  c o  m ia ­
łe m  z ro b ić ? U s p o k o ił s ię p rę d k o , a le o d d y c h a ł  
c ię ż k o , z  w y s iłk ie m .

S p o jrz a łe m  n a h ra b in ę , s to ją c ą s p o k o jn ie n a  
ś ro d k u  p o k o ju .

—  T e ra z  m o ż e m y  p o g a d a ć  —  r z e k łe m . —  B a d  
je s te m , ż e  te n  u rw ip o łe ć  n ie  b ę d z ie  n a m  p rz e s z k a ­
d z a ł . M ia ła p a n i p rz y k ro ś ć , h ra b in o , a le n ie m o ­
g łe m  d o  te g o  d o p u ś c ić , ż e b y p a n ią z a s tr z e li ł .

N ie z d z iw iłb y m  s ię , g d y b y c h c ia la w y b ie c  
z p o k o ju , lu b  g d y b y  z a w o ła ła o p o m o c , a le n ie  
z d z iw iłe m  s ię ró w n ie ż , ż e z o s ta ła s p o k o jn ie n a  
m ie js c u . J e j o g ro m n e , p iw n e  o c z y  m ia ły  w  s o b ie  
w y ra z s z c z e g ó ln e j n ie w in n o śc i . W y c z u łe m , ż e d o j ­
d ę  z n ią  d o  p o ro z u m ie n ia .

—  N o , w ię c , h ra b in o  —  z a c z ą łe m  —  a le  —  a le , 
c z y  p a n i s ię m n ie  n ie  b o i?

—  J a ?  J a  n ie  b o ję  s ię  n ic z e g o . D la  m n ie  s tra c h  
n ie  is tn ie je . I z re s z tą , k tó ż b y  s ię  b a ł p a n a ?

S ło w a te m o g ły  m ie ć w ie le z n a c z e ń , a le m  s ię  
n a d  te rn  n ie  z a s ta n o w ił .

—  T o  p ię k n ie —  r z e k łe m . —  T o z n a c z y , ż e  
ż a d n a  s tro n a  n ie je s t u p rz e d z o n a  d o  d ru g ie j . A le  
m ó w m y  p o w a ż n ie . C z y  m o ż e  m i p a n i p rz y rz e c , ż e  
je ż e l i tu  je s z c z e z o s ta n ę k ilk a  m in u t i , n a tu ra ln ie ,  
z o s ta w ię p a n ią  w  s p o k o ju , to  n ie u c z y n i p a n i n o ­
w e g o  z a m a c h u  n a m o ją w o ln o ś ć ?

—  D la c z e g o  n ie ? —  o d p a r ła z ta k im  w y ra - ' 
z e m  o c z u , ż e  p o s ą d z iłe m  ją  o  k o m e d ję . —  P rz e k o - .  
n a ła m  s ię , ż e c z a s a m i z a w ie ra s ię d z iw n e p rz y ­
m ie rz a i d o b rz e  n a te rn  w y c h o d z i . O b o je  s z u k a m y !  
fo to g ra f ij , p ra w d a ?  |

—  S z u k a  p a n i fo to g ra f i j M a s o n a ? O to  o n e ! —  
t r ą c iłe m  b u te m  o tw a r tą k a s ę i s to s n ie m o w lę c y c h  
p o d o b iz n , z a ś c ie la ją c y c h c a ły  k ą t p o k o ju .

—  N ie ty c h  m i p o trz e b a ! N ie  ty c h !
—  A  te  p a n i w id z ia ła ?
—  N ie , a le  ty c h  c e n n y c h  n ie  t r z y m a łb y  w  ta k  

ła tw o  d o s tę p n e m  m ie js c u . T o  je s t d la  z w y c z a jn y c h  
z ło d z ie i .

—  M a p a n i r a c ję —  p o tw ie rd z i łe m  z n a m y ­
s łe m . — P rz y p u s z c z a m , ż e z re w id o w a ła p a n i  
w s z y s tk ie  m o ż liw e  m ie js c a . W ie m , ż e  p a n i z n a  d o ­
b rz e te n  d o m . B ó g w ie , n a c o pani p o trz e b n e te  
fo to g ra f je —  n ie c h c ę w g lą d a ć  w  p a n i ta je m n ic e ,  
n ie c h  p a n i to  z ro z u m ie , a le —  —

—  W ię c c o  pan tu  ro b i? —  r z e k ła  s z y b k o . —  
C z y  p a n  n ie  c h c e  o b ro n ić k o g o ś p rz e d  s z a le ń c e m ?

—  P rz e d s z a le ń c e m ? —  n ie z ro z u m ia łe m . —  
P rz e d  s z a le ń c e m ? C z y  p a n i m a n a  m y ś li M a s o n a ?  
—  a le , a le h ra b in o , c z y o n n a s tu c z a se m  n ie  
p rz y ła p ie ?

—  N ig g g d y ! —  k rz y k n ę ła g w a łto w n ie , p o -  
c z e m  z n iż y w s z y  g ło s , d o d a ła : —  A le m o ż e s ię  
z ja w ić .

T e ra z ja  o tw o rz y łe m  s z e ro k o  o c z y .

—  P ró b u je w ró c ić . T o c h c ia ła m  p o w ie d z ie ć .

—  P ró b u je ? K tó ż b y m ó g ł m u p rz e s z k o ­
d z ić  —  —  ?

—  D o p ó k i H a rr ie t M a s o n b ę d z ie ż y ła , n o g a  
je g o  n ie  p o s to i w  ty m  d o m u . T o  je s t je j d o m . A le  
k to  p a n  je s te ś , ż e  o  te rn  n ie  w ie sz ?

—  M n ie js z a z te in —  z ła g o d z iłe m . —  N ie c h  
m i p a n i z a u fa  i m ó w i d a le j . D o b rz e  m i s ię  s łu c h a .  
J e s te ś m y  s p rz y m ie rz e ń c a m i.

—  P ró b o w a ł s ię  tu  w e d rz e ć  u b ie g łe j n o c y , le c z  
s łu ż b a g o  n ie  w p u ś c i ła . M a m  w ra ż e n ie , ż e je d n a k  
p rz e k u p ił k tó re g o ś lo k a ja  i ż e te n  m o ż e  g o w p u ś ­

c ić . A le  ju ż  p ó ź n a  g o d z in a . M u s im y  z n a le ź ć  te fo ­
to g ra f je , z a n im  o n  s ię tu  z ja w i. T ra c im y  c z a s .

—  M o ż e —  o d p a r łe m  —  a le c h c ę s ię d o w ie ­
d z ie ć  c z e g o ś w ię c e j . N ie c h  m i p a n i p o w ie . J e ż e l i  
M a s o n  s ię tu  w e m k n ie , to  p o tra f ię s ię z n im  ro z ­
p ra w ić .

—  P a n ie  P e te r s , c z y  je ż e l i p a n u p o w ie m , to  
p a n  z d o b ę d z ie  d la  m n ie  te fo to g ra f je ?

—  N a tu ra ln ie , h ra b in o . C h o c ia ż d o ty c h c z a s  
n ie  w ie m , g d z ie  s ą .

—  J a  w ie m  —  o d p a r ła . —  T y lk o , ż e  n ie  m o g ę  
ic h  w y d o b y ć , b o  je s te m  z a s ła b a .

—  P o b iła m n ie p a n i —  r z e k łe m . —  N ie c h  m i. 
p a n i p o k a ż e tę  k ry jó w k ę . A le w p ie rw  c h c ia łb y m  
s ię d o w ie d z ie ć je d n e j r z e c z y . M a m  z d o b y ć  p e w n ą  
fo to g ra f ję  i n ie  w ie m , o  c o  w ła ś c iw ie id z ie . M o ż e  
m i p a n i p o w ie , ja k ą g rę u p ra w ia M a s o n ?

—  T o  p a n  n ie w ie ? Z a ra z —  p o k a ż ę p a n u .  
O , s k o ń c z y ła  s ię  ju ż  je g o  g ra . Ś m ie rć  te j k o b ie ty  
w  je g o  d o m u  z a d a ła  m u  m o ż e  o s ta te c z n y  c io s . M o ­
g ła b y m  p a n u  d u ż o  o n im  p o w ie d z ie ć —  c ią g n ę ła  
d a le j . —  C o  s ię ta b ie d n a ż o n a p rz e z n ie g o  w y ­
c ie rp ia ła ! T a k a  d o b ra  k o b ie ta . I n ie  m o g ła  s ię  o d  
n ie g o  u w o ln ić . J e j ro d z in a n ie  p o z w a la ła je j ro z ­
w ie ś ć  s ię  z  n im , a  n a w e t ż y ć  z  n im  w  s e p a ra c ji . B o  
w  ty m  r a z ie s tr a c i ła b y s w o je p ie n ią d z e , a ty le  
d z ię k i n im  d z ia ła  d o b re g o .

S łu c h a łe m  i p a trz y łe m  z d u m io n y , g d y ż  h ra b i ­
n a  w y s u n ę ła le w ą , d o ln ą  s z u f la d k ę s to łu , w  k tó re j , 
n ie  b y ło  n ic o p ró c z c z y s te g o  p a p ie ru  i z a c z ę ła  g o  
w y k ła d a ć n a p o d ło g ę . B y łb y m  je j p o w ie d z ia ł , ż e  
n ic ta m  n ie z n a jd z ie , a le p rz y g o to w a łe m  s ię ju ż  
n a  n ie s p o d z ia n k i .

W  k a ż d y m  r a z ie z a p y ta łe m  n ie ś m ia ło :

—  C z e g o  p a n i s z u k a ?

—  K o p ij je g o  k o re s p o n d e n c ji . O n  je z a w s z e  
z a c h o w u je . M a m y  d o ś ć  c z a s u .

—  S z u k a łe m - - - - - -
—  N a p e w n o  p a n n ie w ie d z ia ł , ja k s z u k a ć .
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G dy A nglicy w ojow ali
z A bisyńczykam i

A nglicy, którzy są dziś najgorliw ­
szym i poplecznikam i A bisynii, tak. że 
w jej obronie zmobilizowali całą Ligę 
N arodów , sami niegdyś w ojowali z tern  
państwem . Było to w r. 1867, gdy rząd  
angielski w ysiał karną ekspedycję, że­
by poskrom iła ów czesnego N egusa 

Teodora.
M niejw ięcej od połowy ubiegłego  

w ieku datuje się penetracja handlow a  
W ielkiej Brytanii na terenie A bisynii 
dzięki w ysiłkom ów czesnego konsula 
Plowdena. K iedy jednak tron abisyn- 
ski przypadl Teodorowi, który założył 
sw oja stolicę w fortecy M agdala, po­
łożonej w śród zawrotnych przepaści 
na połow ie drogi m niejwięcej m iędzy  
A duą i A ddis A bebą, stosunki zaczęły  
się coraz to bardziej psuć.

A nglja m iała w ówczas za sobą nie­
zbyt fortunna w ojnę krym ską. K anał 
Suezki nie był jeszcze ukończony i nic 
pozw alał na przejazd w iększych stat­
ków . N iezdecydow any w sw ej polity­
ce w zględem A bisynii, rząd angielski 
w ysłał do M agdali sw ego konsula z 
K amerun, aby przeprow adził rokow a­
nia z N egusem  co do przyw ilejów  han­
dlow ych dla kupców angielskich. 
Tym czasem  uw ięził w ysłannika A nglji, 
jak rów nież 60 białych, w śród których  
znajdow ali się rów nież trzej oficero ­
w ie brytyjscy.

Londyn zdecydował się w ów czas  
na karna ekspedycje, którą pow ierzył 
głośnem u w angielskiej historii kolon­
ialnej w odzow i sir Robertow i N apiero- 
w i, dow odzącemu podów czas arm ią w  
Bom baiu. W yznaczono m u na ten cel 
brygadę Bengalską, część arm ii Bom ­
baiu i ęztery baterie dział. W ojsko to  
doskonale było obznajom ione z w arun­
kam i w ojny kolonialnej.

K orpus ekspedycyjny przew ieziony

Zam orskie ekspedycje w ojenne
W łoska ekspedycja w ojenna do  

A bisynji jest, gdy zw ażyć, iż obejmu ­
je ona praw ie 300.000 ludzi i olbrzy­
m ie transporty am unicji, m ateriału  
w ojennego, zapasów itd., największą  
ekspedycją zam orską, jaką zna histor­
ia w ojen now oczesnych.

G dy sto lat tem u Francuzi rozpo­
częli w ’ 1830 roku podbój A fryki Pół­
nocnej i w eszli do A lgieru, w ysłali 
tam korpus ekspedycyjny, który liczył 
37.000 ludzi. W ojna t. zw . K rymska  
(1835/56 r.) zm usiła A nglię i Francję do  
w ysłania m orzem na K rym, dla oblę­
żenia Sew astopola. 62.000 żołnierzy. 
W 1854 r. do tej arm ji dołączyło się 
jeszcze 20.000 Turków i 15.000 W ło­
chów . W yprawa do M eksyku w 1863 
r. zm obilizow ała 35.000 żołnierzy fran- 

został do portu Żula, położonego w po- 
bliżu dzisiejszego portu w łoskiego  
M assaua, i stąd ruszył na M agdalę, 
znajdującą się w odległości 340 kim . 
Posuw ano się ścieżkam i górskiem i 
w śród olbrzym ich szczytów, jarów i 
przepaści, dochodząc na w ysokość  
2500 do 3500 m etrów .

D aje się odczuć brak w ody, ale 
drąży się studnie na każdym postoju. 
Ekspedycja jest w ogóle doskonale zor­
ganizow ana i w yposażona w e w szelką  
broń pom ocniczą, saperów, pionierów , 
i t. d. Zdem ontowane części arm at 
transportują słonie na sw oich grzbie­
tach.

Po drodze nie dochodzi do żad­
nych starć z plem ionam i tubylców , 
A nglicy zresztą hojnie płacą za dostar­
czoną im żyw ność i bogatemi podar­
kam i um ieją sobie zaskarbić w zględy  
m iejscow ych kacyków . Z początkiem  
kw ietnia (w yprawa zaczęła się w  
styczniu) dotarła na w yżynę D clanka, 
ponad którą w znosi się M agdała.

Tutaj doszło do bitw y, w której 
dzidy i strzały A bisyńczyków w al­
czyły z karabinam i, bagnetami i arm a­
tami A nglików. Czarni w ojow nicy zo­
stali pokonani i pierzchli. N astępnego  
dnia A nglicy w darli się na szczyt M ag­
dali. gdzie znaleźli zaledw ie kilkuna­
stu żołnierzy oraz trupa Teodora, któ­
ry nie chciał przeżyć klęski.

U w olnieni w ięźniow ie europejscy 
m ogli w idzieć, jak na ich oczach ścię­
to 300 A bisyńczyków . Lord N apier ru­
szył w drogę pow rotną, nie troszcząc 
się już o nic w ięcej. Po stronie angiel­
skiej było w szystkiego 2-ch zabitych 
i 50 rannych. Stworzono odpow iedni 
m edal za tą w ypraw ę i być m oże żyjc 
jeszcze w A nglji kilku w eteranów , 
którzy go noszą.

cuskich, którzy na polecenie cesarza 
N apoleona III eskortow ali M aksym ilia­
na. W ojna A nglji z Transw aalem i 
O ranje w ym agała uruchom ienia du­
żych w zględnie sił dla zw alczenia o- 
poru 23.000 Burów . A nglja w ysłała 
w ów czas w odstępie dw óch lat prze­
szło 200.000 ludzi. O statnie w iększe  
w ypraw y w ojenne za m orze m iały  
m iejsce przed rokiem 1914. W 1901 r. 
ekspedycja do Chin, w której w zięli 
udział N iem cy, pociągnęła za sobą w y­
słanie korpusu niemieckiego w sile  
20.000 ludzi. Tyleż prawie przewiezio ­
no w 1906 r. z N iem iec do A fryki za­
chodniej w celu stłum ienia pow stania  
w kolonjach niem ieckich. W szystkie te 
w ypraw y zaćm iew a ogrom em obecna  
ekspedycja w łoska do A bisynji. R.

DALSZE SZCZEGÓŁY O WPROWADZONYCH 

ULGACH W OPŁACIE ŚWIADECTW 

PRZEMYSŁOWYCH.
M inisterstw o skarbu, w ydało zarządzenie, 

w prowadzające ulgi przy nabyw aniu św iadectw  

przem ysłow ych na 1936 r. O bniżka opłat tych  

stosowana będzie z urzędu zależnie od w yso­

kości uzyskanego przez przedsiębiorstwo obrotu  

w 1934 r. lub m oże być przyznana na podstaw ie  

podań indyw idualnych.

U lgi, które stosow ane będą z urzędu, a w ięc  

bez obow iązku składania podań, przynoszą dla  

w ielu przedsiębiorstw ’ w zestaw ieniu z obow ią- 

zującemi przepisami bardzo pow ażne korzyści. 

Zniżka opłat w zależności od kategorji i m iej­

scow ości, w jakiej przedsiębiorstwo jest prow a­

dzone dochodzi w porów naniu z ceną przew i­

dzianą w ustawie aż do sum y 1.870 zł.

PRZEDSIĘBIORSTWA HANDLU 

TOWAROWEGO.
Przedsiębiorstw a handlu tow ariw ego, o ile 

obrót ich za 1934 r. nie przekraczał 50 tys. zł. 

m ogą nabyw ać św iadectw a III kat. handL za­

m iast w ym aganej III., a o ile obrót ioh nie prze­

kraczał 15 tys. zł. —  św iadectw a IV kat. zam iast 

III kat. D aje to w pierwszym w ypadku różni­

cę w cenie św iadectw a od 105 do 320 zł., a w  

drugim w ypadku od 15 do 50 zł. Słabsze go ­

spodarczo przedsiębiorstw a handlow e III i IV  

kat., których obrót za 1934 r. nie przekraczał 

sum y 5 tys. zł. m ogą być priw adzone za opłatą i 

połow y ceny św iadectw a IV kat., ulga w ynosi 

w ięc od 20 do 65 zł., w zględnie od 5 do 15 zł. 

N adto przedsiębiorstw a handlu tow arow ego III 

i IV kat., które w prowadzą w 1936 r. sprzedaż  

w ódek w yłącznie konsum entom , nie m ają obo ­

w iązku nabycia św iadectw a II kat., ci daje róź- 

I aicę w cenie św iadectw a od 105 do 320 zł., 

w zględnie od 120 do 170 zł.

PRZEDSIĘBIORSTWA GASTRONOMICZNE.
Przedsiębiorstw a gastronom iczne, których  

obrót za 1934 r. nie przekraczał 30 tys. zł. m o ­

gą być prow adzone za połow ę ceny św iadectw a  

I kat., co daje ulgę 1000 zł. w e w szystkich m iej­

scow ościach. —  G astronom je, których obrót za 

1934 r. nie przekraczał 25 tys. zł. m ogą nabyw ać 

św iadectw a LII kat. zamiast II kat., a jeśli o- 

brót nie przekraczał 5 tys. zł. św iadectw a IV  

kat. zam iast II kat. U lgi te dają w pierw szym  

w ypadku różnicę w opłacie od 105 do 320 zł., a  

w drugim od 120 do 370 zł. W tej sam ej w y ­

sokości uzyskują ulgi rów nież przedsiębiorstw a 

gastronom iczne, prow adzące sprzedaż trunków  

krajow ych: piw a, m iodu, m oszczu i w ina ow o ­

cow ego, które m ogą obecnie nabyw ać św ia­

dectw a II kat. zam iast II, o ile zatrudniają od  

4 do 10 osób, a św iadectwa IV . kat., zam iast 

II, o ile zatrudniają do 3 osób.

PRZEDSIĘBIORSTWA KINEMATOGRA­
FICZNE.

K inem atografy, których obrót za 1934 r. nie  

przekracza 20 tys. zł., m ogą nabyć św iadectw a  

półroczne I kat. zamiast całorocznych, a jeśli 

obrót ich nie przekraczał 100 tys. zł. —  św ia- j 

dectw a II kat. zam iast I. Zatem ulga w pierw - ! 

sizym w ypadku w ynosi 1000 zł., a w drugim od  

1600 do 1870 zł. K inematografy, których obrót 

nie przekraczał 50 tys. zł., uzyskały ulgę od 65  

do 200 zł., gdyż m ogą w ykupić półroczne św ia­

dectwa II kat. K inem atografy obow iązane za­

sadniczo do w ykupienia III kat., m ogą być pro ­

w adzone za św iadectw em  IV kat., oile obrót ten  

nie przekraczał 5.000 zł. U lgi w ynoszą w ięc w

W Y SU SZO NE
mydło Tukan 

jest najoszczędniejszem i najtańszem  

mydłem do prania
Pg 6 6 5/6 - R 992/1022

pierw szym w ypadku od 15 do 50 zł., a w dru- 

giem od 20 do 60 izł.

FIRMY WYDAWNICZE 

I KSIĘGARNIE.
W ydaw nictw a utw orów drukow anych o o- 

brocie w 1934 r. do 15 tys. zł. m ogą nabyć św ia­

dectwa IV kat. zam iast III kat., a o obrocie do  

5 tys. zł. półroczne św iadectw a IV kat. zam iast 

całorocznego III kat. F.rm y te uzyskują zniż­

kę od 15 do 50 zł. lub od 20 do 65 zł.

K sięgarnie o obrocie w 1934 r. do 50 zł. 

m ogą nabyć św iadectw a III kat. zam iast II, co  

daje zniżkę od 105 do 320 zł. K sięgarnie III kat. 

m ogą nabyć św iadectw a IV kat. przy obrocie  

w 1934 r. do 15 tys. zł., a przy obrocie do 5 tys. 

złotych —  św iadectw o półroczne IV kat.

PRZEDSIĘBIORSTWA PRZEMYSŁOWE.
M niejsze przedsiębiorstw a przem ysłowe u- 

zyskały praw o zw iększenia liczby robotników  

bez obow iązku w ykupienia św iadectw w yższych  

kategoryj. o ile zatrudniają — przy fabrykacji 

ręcznej do 100 rob., a m echanicznej do 50 ro- 

robników. —  m ogą nabyć św iadectw a V kat. za­

m iast IV kat., co daje zniżkę 400 zł. Zakłady, 

zatrudniające przy fabrykacji ręcznej do 25, a  

przy m echanicznej do 15 robotn. w ykupują  

św iadectw a V I kat. zam iast V , a zatrudniające  

przy fabrykacji ręcznej do 12, a przy m echanicz ­

nej do 10 robotników  —  św iadectw a V II kat za­

m iast V I. U lgi w ynoszą tu od 80 do 120 oraz  

od 20 do 60 zł.

ODZIEDZICZYŁ 250 TYS. DOLARÓW I... 
ZWARJOWAL.

W ILN O . M ieszkaniec chutoru M ichałów ka  

w gm . janow skiej A leks. Połubianow otrzym ał 

zaw iadom ienie z A m eryki, że jego 76-letni ojciec 

Bazyli, zm arł w M ontevideo i pozostaw ił spadek  

w w ysokości 250.00G dolarów .

Połubanow  na w ieść o tak znacznej fortunie 

spadkow ej dostał pom ieszania zm ysłów .

Bogactw  jest coniem iara, ale...
D ar m orza - Porzucone skarby - Zw ycięska w iedza

W  okolicacli m iejscow ości G lam or­
gan na w ybrzeżu W alji, m ieszkańcy  
osad tamtejszych otrzvmują doskonały  
m ateriał opałowy całkow icie bezpłat­
nie, jako — dar m orza, którego fale, 
czasu sztormów zachodnich, w yrzu ­
cają na brzeg w ęgiel kam ienny. W ę­
giel ten pochodzi z olbrzym iego w ar- 
stwow iska w ęglow ego, znajdującego  
się na dnie m orskiem , w  znacznej odle­
głości od lądu. Ilość, darow anego w  
ten sposób przez dobroczynny ocean  
ubogiej ludności w ęgla, w ynosi prze­
szło dw ieście ton rocznie. A czkolw iek  
w w iększości w alijskich kopalń w ę­
glowych, sztolnie sięgają pod dnem  
daleko w m orze, to jednak do w spom ­
nianego w arstw owiska w zw ykły spo­
sób dotrzeć nie m ożna, gdyż jest ono  
formacją odosobnioną. W obec tego, w  
rachubę w chodziłaby jedynie eksploa­
tacja zapom ocą pionow ego szybu ru­

row ego, co jednak obciążyłoby koszta 
produkcji tak znacznie, że w ęgiel ten  
nie m ógłby być sprzedawany po nor­
m alnej cenie rynkow ej.

Podobny, nie dający się eksploato­
w ać pokład w ęglowy, znajduje się o- 
podal A lum outh na w ybrzeżu hrab ­
stw a N orthumberland. W artość jego o- 
ceniana jest na dw ieście m iljonów zło­
tych, a ilość dziennej gratisowej „do­
stawy" w ęgla z tego źródła dochodzi 
nieraz do dw udziestu centnarów .

A le to tylko m ałe przykłady nie­
zm ierzonych bogactw przyrody, spo­
czyw ających na dnie w szystkich m órz 
św iata i oczekujących chw ili, kiedy  
człow iek, przy pom ocy udoskonalonej 
techniki nurkow ej, zabiorze się do ich 
zdobyw ania. U siłow ania takie były  
już czynione, gdyż przed paru laty  
rozważana była m ożliw ość w iercenia  
szybów w dnie m orza Czarnego, ce­

lem dotarcia do istniejących tam , nie­
zm iernie bogatych źródeł naftow ych. 
O becność tych ostatnich ujawnia się 
p. i. w fakcie, że na głębokości 400  
m etrów w szelkie życie zw ierzęce u- 
staje, a i w oda tego, na dw atysiące m e­
trów głębokiego m orza, zabarwia się 
charakterystycznym , ciemn. kolorem .

Rów nież i na lądzie stałym istnieją 
skarby przyrody, których człowiek na­
razić nie jest jeszcze w stanie zdobyć. 
N iektóre z nich znajdują się w okoli­
cach całkow icie odciętych od św iata, 
trudno dostępnych i pozbaw ionych ja­
kichkolw iek dróg kom unikacyjnych, 
inne znów są zbytnio zm ieszane z sub­
stancjami bezw artościowem i. W  hrab­
stwie angielskiem Cornw all istnieje  
kopalnia srebra, oszacow ana na dzie­
sięć m iliardów złotych. Jednak tam tej­
szy kruszec srebrny jest tak ściśle  
w iązany z innemi sustancjam i m etalo- 
w emi, zw łaszcza z ołowiem, że koszty  
oczyszczenia podniosłyby cenę tego  
srebra w dw ójnasób ponad norm ę o- 
becnej ceny rynkowej. W  tych w arun­
kach m usiano od kilkakrotnie już roz­

poczynanej eksploatacji tej ruiny od­
stąpić i prace odłożyć do czasu korzy­
stniejszej koniunktury dla tego krusz­
cu. G łośną była w sw oim czasie histor 
ja kopalni giaiitu w hr. Cum berland. 
K opalnia ta. najbogatsza w A nglji, m u- 
siała być porzucona, gdyż niezm ierna  
sypkość w arstw ziemnych uniem ożli­
w iała jakiekolw iek prace kopalniane, 
a gdy przy usiłow aniu przebijania  
szybu kilkunastu robotników zostało  
zasypanych i postradało życie, w ładze  
zabroniły dalszych robót. O dtąd, ład­
na pensja dw óch m iljonów złotych ro­
cznie czeka w ynalazcę, któryby po­
trafił bez narażenia życia ludzkiego 
w spomnianą kopalnię udostępnić dla 

ekspedycji.
Znane są w ypadki, że tw orzące się 

gazy trujące bronią dostępu do skar­
bów przyrody, jak to m a m iejsce w  
w ielu kopalniach cyny: zaś w N ow ej 
G w inei nad dużem polem diam ento- 
w em unoszą sie stale gęste śm iercio­
nośne opary. A le z tym i w rogami no­
w oczesna w iedza potrafi już w alczyć 
skutecznie

Czytajciei rozpowszechniajcie Głos Wąbrzeski
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w  N o w y m  Jo rk u o rg a n izu je p o m o c d la A b isy n ji

N o w o jo rsc y m u rzy n i, z a m ie sz k u ją ­
c y „ c z a rn e m ia sto “ H a rle m , d z ie ln ic ę  
m u rzy n ó w  w  N o w v m  Jo rk u , sa b a rd z o  
p o d n ie c e n i. N ie b e z p ie c z e ń stw o , z a g ra ­
ż a ją c e A b isy n ji. k tó ra ja k o c z e ść k o n ­
ty n e n tu  a fry k ań sk ieg o  u w aż a ją  z a  sw o ­
ją o jc zy z n ę , p o d z ia ła ło  n a n ic h ja k k ij 
w m ro w isk u . M im o n ie lu d z k ie u p a ły  
o d b y w a ją  s ię ta m  c o d z ie n n ie b u rz liw e  
z g ro m a d z e n ia , p o d c z a s k tó ry c h k o m i­
te t, o rg a n iz u jąc y  d o ra ź n y  z a c ią g  o c h o t­
n ik ó w  n a fro n t a fry k a ń sk i, w e rb u je ic h  
p e łn e m i z a p a łu  p rz e m ó w ie n ia m i.

N ied a w n o je sz c z e c e sa rz A b isy n ji 
u w a ż a ł z a o b ra zę sw y ch p o d d a n y c h ,  
g d y n a z y w a n o ic h m u rz y n am i, m im o , 
ż e k sz ta łt c z a sz k i, ja k i c z a rn o -b ru -  
n a tn a b a rw a  sk ó ry , w y w in ię te w a rg i i 
sp łasz cz o n e n o sy w sk a z u ją n a ic h b li­
sk ie p o k re w ie ń s tw o z m u rz y n am i.  
W ła d c a A b isy n ji tw ie rd z i, ż e je s t 
„ lw e m  Ju d y “ , a  je g o  p o d d a n i są p o to m ­
k a m i sz c ze p ó w Iz ra e la , k tó re w y w e-  
d ro w a ty z P a les ty n y i o s ie d liły s ie w  
E tjo p ji. T e ra z je d n ak  n a u c z y li s ie A b i-  
sy ń c z y cy o d ró ż n ia ć k o lo r c z a rn y o d  
b ia łeg o . P o c zu w a ją  s ie d o  p rz y n a le ż n o ­
śc i ra sy  c z a rn e j, k tó ra  c h c a  z je d n o c zy ć .

W p ra w d z ie w e d łu g  s ta tu tu  L ig i N a ­
ro d ó w  n ie w o ln o A b isy n ji w e rb o w a ć  
o tw a rc ie  o c h o tn ik ó w  n a  te re n ie  p a ń s tw  
o b c y c h , le cz m o g ą p rz y jm o w a ć n a  
sw ó j fro n t w sz y stk ie lu d y , k tó re c h c a  
w a lc z y ć p o  ic h  s tro n ie .

W  H a rle m u rz ą d z o n o s ta c je w e r ­
b u n k o w ą , g d z ie tło c z ą s ie m u rz y n i, 
p rz e w a ż n ie b e z ro b o tn i, a b y z a c ia g n a ć  
s ie n a fro n t a b isy ń sk i. O rg a n iz a c ja o d ­
d z ia łó w  o c h o tn ic z y c h o b ie c u je im , ż e  
ic h p rz e p ra w a d o A fry k i b ę d z ie o p ła ­
c o n a . N a raz ie m u sz a sk ła d ać p rz y  z a ­
c ią g an iu s ie ć w ie rć d o la ra , k tó ra to  
k w o ta n ie je d n o k ro tn ie  s ta n o w i o s ta tn ie  
ic h fu n d u sz e .

W a rto  p rz y jrze ć s ie ta k ie m u z g ro ­
m a d z e n iu p ro p a g an d o w e m u w sa li  
..C o m m e rc e  B u ild in g " p rz y  1 3 8  u lic y  w  
H a rle m . B io ra w  n ie m  u d z ia ł p rz e w a ż ­
n ie p o to m k o w ie  m u rz y ń sk ic h  n ie w o ln i­
k ó w . k tó ry ch  b le d szy  o d c ie ń sk ó ry  d o ­
w o d z i z a m e ry k a n iz o w a n ia s ie , o ra z  

c z a rn i ja k sm o ła m u rz y n i, u ro d z en i w  

A fry c e . M ło d z ież , u b ra n a n ń m o n ę d z y  

z p rz e sa d n y m  sz y k iem , k o b ie ty w  ja ­

sk ra w y c h  je d w ab ia c h i ja sk ra w o u m a ­

lo w a n e n a c z ek o la d o w y c h  tw a rz a c h .

N a sa li p a n u je s tra sz liw y  h a ła s . N a ­

g le w sta je p rz e w o d n ic z ą c y , m u rz y ń ­

sk i k s iąd z  H a ro ld W illia m so m , z a ło ż y ­
c ie l „ P a n -A frica n R e c o n stru c tio n A s-  

so c ia to n " i w y k ład a  te o r ie  p a n a fry k a n -  

sk ą w ie lk ie g o p rz y w ó d c y m u rz y n ó w  

M a rk u sa G a rv e y a . z a cz y n a jąc a s ię o d  

s łó w : „ A fry k a n a le ż y d o A fry k a n ó w , 

ż e ta k je s t is to tn ie ’" . L e c z w łaśc iw y  

z a p a ł w y b u c h a o g łu sz a ją c y m , c h ó ra l­

n y m  w rz a sk ie m  d o p ie ro w te d y , g d y  

k s ią d z W ilia m so n z a p o w ia d a : „ C h c e-  

m y p o w stać i p o k a z a ć , ż e p o w a lim y  

w ro g ó w  k n o c k a u te m . p o d o b n ie  ja k  m u ­

rz y n Jo e L o u is p o k o n a ł w z a p a sa ch  

b o k se rsk ic h  b ia łe g o C a m e ra !"

S k o le i p o w sta ją ro z m a ic i m ó w cy i 

o b ie c u ją , ż e  o d d a d z ą  o s ta tn ią  k ro p le z a

GDAŃSK ZMNIEJSZYŁ SIĘ O 6 TYSIĘCY 

MIESZKAŃCÓW.
G D A Ń S K . W e d łu g  in fo rm a c y j so c ja lis ty c z n e j 

„ D a n z ig e r V o lk s tim m e " lic z b a lu d n o śc i G d a ń ­

sk a Z m n ie jsz y ła  s ię  o d  1 lu teg o  d o 1 p a ź d z ie rn i­

k a rb . o 6 ty s . o só b . Z m n ie jsz e n ie to  sp o w o d o ­

w a n e  z o s ta ło  p rz e w aż n ie  p rz e z  w y ja z d  z re d u k o ­

w a n y c h  u rz ę d n ik ó w  i b e z ro b o tn y c h  d o  N ie m ie c . 

gssKmsB j i uh i f  wmuiaiMMn i

CZWARTEK, dnia 28 listopada.
6 .3 0 A u d y c ja p o ra n n a . 1 2 ,0 3 D z ie n n ik p o łu d n io w y .  

1 2 ,1 5 P o ra n e k m u z y cz n y d la m ło d z ie ży sz k ó ł p o w sz e ch ­

n y c h . 1 3 ,0 0 M a rsz e . 1 3 ,2 5 C h w ilk a g o sp o d a rs tw a d o m o ­

w e g o . 1 5 ,3 0 M e lo d je re w jo w e i f ilm o w e. 1 6 ,0 0 O p o w ia ­

d a n ie S ta re g o D o k to ra . 1 6 .1 5 T rio sa lo n o w e . 1 6 ,4 5 C a ła  

P o lsk a śp ie w a . 1 7 ,0 0 O d c z y t: Ja k w ieś ż y w i m ias to -  

R y b y . 1 7 ,1 5 K o n c e rt u tw o ró w Ig n ac eg o L ilie n a . 1 7 .5 0  

Książka i w ie d z a . 1 8 ,0 0 K o n c e rt z e sp o łu A d a m a F u r-  

m a isk ie g o . 1 8 ,4 5 M u z y k a le k k a . 1 9 ,0 0 K ą c ik d la m lo -

ic h o jc zy z n ę A fry k ę , a p rz e d e w sz y st-  

k ie m  z a  z a g ro ż o n a A b isy n ję , k tó ra n ie ­

w ą tp liw ie o d w d z ięc z y s ic m u rz y n o m  

p o z w y c ię s tw ie i p rz y g a rn ie ic h ja k  

c z a rn a  m a tk a  sw o je c z a rn e d z iec i. Je d ­

n i m u rz y n i g ro ż ą W ło ch o m , in n i p rz e ­

m a w ia ją w o jo w n icz o  p rz e c iw  c a łe j b ia ­

łe j ra s ie , k tó ra c iem ięż y c z arn y c h .  

„ N ie n a le ż y w ie rz y ć b ia ły m  p rz y ja c io ­

ło m  —  k rz y c z ą  m ó w cy  —  b o  w sz y sc y  

je d n o c z ą  s ie n a w sp ó ln y m  fro n c ie  p rz e ­

c iw  c z a rn y m , b e z w z g lęd u  n a in te re sy  

n a ro d o w e . W ro g i g lo s k rw i m a p ie rw ­

sz e i z a sa d n ic z e z n a c z e n ie !"
D o p o d n ie ce n ia u m y s łó w  p rz y c z y ­

n ia ją s ię fa n tas ty cz n e  w iad o m o śc i, sz e ­

rz o n e w śró d  m u rz y n ó w , ż e M u sso lin i  

w y sy ła  e sk a d rę  sa m o lo tó w  z tru jąc e m i 

p ły n a m i, k tó re m i lo tn icy  o b le w a ją c a ­

łą A b isy n ję , a lb o ż e p rz y g o to w y w an e  

są tu n e le d o w y sad z a n ia d y n a m ite m  

m ia s t a b isy ń sk ic h . P e łn i fa n taz ji i te m ­

p e ra m e n tu  m u rz y n i w ie rzą n ie z ło m n ie  

ty m  w ia d o m o śc io m  i p rz y g o to w u ją s ie  

d o w a lk i n a a b isy ń sk im  fro n c ie .

b I i tni a c i c- 
Środki, sporza 

dzane z czqstek 

bulki lilji białef. 
podstowowemi i nieo 

dzownemi artykułami ło-V 

alety Pani. Kram odżywia 

skórę, czyni |a elastyczną’ 
i jedwabiście miękko, usuwa 

zmarszczki, zapobiega two­
rzeniu się nowych Puder 
delikatna, ale dobrze prze­
legującą warstewka, sute 

teinie tonuje pożądane 

karnację, darzy świe­
żością I nieodpartym

A B rs^powabemmłodotci

ABARID^™^

Zdrętwienie handlu światowego
„ R h e in isc h W e stf, Z e itu n g " w  a rty ­

k u le p o d p o w y ż sz y m  n a g łó w k ie m  P i­

sz e :
B ila n se h a n d lo w e w a ż n y c h k ra jó w  

u ja w n ia ją n a jw y ra ź n ie j z d rę tw ie n ie  
m ię d z y n a ro d o w ej w y m ia n y to w a ró w . 
G łó w n a o d p o w ied z ia ln o ść z a to p o n o ­
sz ą k ra je w ie rz y c ie łsk ie . Z n a m ie n n e  
z a ś je s t, iż w łaśn ie d w a u b o g ie w  d e ­
w iz y i su ro w c e p a ń s tw a , t . j . N ie m c y  
i W ło c h y  w  u b ie g ły m  ro k u  m ia ły  z n a ­
c z n ie p o g o rsz o n y  b ilan s h a n d lo w y . R e -

d z ie ży w ie jsk ie j. 1 9 ,3 5 W ia d o m o śc i sp o rto w e . 1 9 ,5 0 P o ­

g a d a n k a a k tu a ln a . 2 0 ,0 0 W iec zó r b a je k . 2 0 ,4 5 D z ie n n ik  

w iec zo rn y . 2 0 ,5 5 S a m o o b ro n a p rz e c iw g a z o w o  - lo tn ic z a . 

2 1 ,0 0 P re m je ra s łu c h o w isk a „ C z e rw o n e n a sz y w k i . —  

2 1 ,5 5  N a sz e p ie śn i. 2 2 ,0 0 K o n c e rt sy m fo n ic z n y . 2 5 ,0 5 M u ­

z y k a ta n e c z n a .

PIĄTEK, dnia 29 listopada.
6 ,3 0 A u d y c ja p o ran n a . 1 2 ,0 3 D z ie n n ik p o łu d n io w y  

1 2 ,1 5 A u d y c ja d la d z ie c i s ta rsz y c h z e sz k ó ł. 1 2 ,4 0 M u ­

z y k a sa lo n o w a . 1 3 ,2 5 C h w ilk a g o sp o d ars tw a d o m o w e g o  

1 3 ,3 0 Z ry n k u p rac y . 1 5 ,3 0 P o lsk ie p ie śn i. 1 6 ,0 0 P o g a ­

d a n k a d la c h o ry c h . 1 6 ,1 5 O rk . T . S e re d y ń sk ie g o . —  

1 6 ,4 5 C h w ilk a p y ta ń . 1 7 ,0 0 Z b liż a m y s ię d o n o w e j e p o k  

lo d o w e j (rep o rtaż z In st. B o tan . U . J .) . 1 7 ,1 5 M in u te  
p o e z ji. 1 7 ,2 0 K o n c e rt so lis tó w . 1 7 ,5 0 P o rad n ik sp o rto w y | 

1 8 ,0 0 M e lo d je d la z a k o c h an y c h . 1 8 ,3 0 P o g a d a n k a a k tu - ; 

a ln a . 1 8 ,4 5 P ie śn i ry c e rs tw a p o lsk ieg o . 1 9 ,0 0 S k rz y n k a  t 
ro ln ic z a . 1 9 ,3 5 W ia d o m o śc i sp o rto w e . 1 9 ,5 0 B iu ro s tu d |  

jó w ro zm a w ia z e s łu c h a c za m i P . R - 2 0 ,0 0 A k tu a ln ) ( 

m o n o lo g . 2 0 ,1 0 W ig ilja św . A n d rz e ja , (au d . m u z .) -  j 

2 1 ,0 0 D z ie n n ik w ie cz o rn y . 2 1 ,1 0 O b ra z k i z P o lsk i w sp ó ł : 
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Walki religijne w Indjach
W  m ie śc ie L a h o re trw a ja o d w ie lu

d n i k rw a w e w a lk i, ja k ich In d je m e  

p rz e ży w a ły o d d a w n a . W e d le u rz ęd o ­

w y c h  d o n ie s ie ń lic z b a z a b ity c h  w y n o s i 

d z ie s ię ć o só b , a ra n n y c h je s t p rz e sz ło  

o śm d z ie s ią t. T rz e b a ro z u m ie ć , ż e u rz ę ­

d o w e d o n ie s ie n ie s ta ra s ie w o g ó le o  

p o m n ie jsz e n ie z n a cz e n ia ty c h w a lk , 

p rz e to  n a le ż y  je tra k to w a ć z p o w a ż n e -  

m i z a strz e że n iam i. C a le ż y c ie m ia sta  

z a m a rło z u p e łn ie . N a u lic a c h z n a jd u ją  

s ie p rz e sz k o d y z d ru tu  k o lc z a s te g o i 

tan k i. —  F a n a ty c z n e m a sy , k tó re a ta ­

k u ją  p o lic je i w o jsk o , sp o w o d o w ały  ju ż  
k rw aw e s tra ty , n ie u s ta ja m im o to  w  

A v e j z a c ie k ło śc i i n a c ie ra ją  w  d a lsz y m  

ia g u . Ja k o sz tan d a ry o b n o sz ą o n i n a  
w łó c zn ia c h  z a k rw a w io n e c z ę śc i o d z ie ­

n ia p o le g ły c h .

Ja k k o lw iek  o d la t n ie d o n o sz o n o o  

z a b u rz e n ia c h  w  ta k im  ro z m ia rz e  w  In d ­

ia c h . to  je d n ak  d o n ie sie ń  ty c h  n ie m o ż ­

n a n a z w a ć n ie sp o d z ia n k a . C h o d z i tu o  

w y b u c h fa n a ty zm u re lig ijn e g o , w śró d  

k ra jo w c ó w , k tó rz y  z a ró w n o  w  L a h o re , 

ja k  i w  c a ły m  P e n d źa b ie c z ę s to  d a w ali 

'Z ta k ra jó w  n a to m ia s t, n a le ż ą c y c h d o  
t . z w . b lo k u z ło te g o , m o g ła sw ó j b ilan s  
h a n d lo w y  p o p ra w ić .

D o k ra jó w  o p o k a ź n ie  p o p ra w io n y m  
b ila n s ie h a n d lo w y m  n a le ży  ta k ż e R o s ja  
so w ie ck a , k tó ra sp o w o d u p ła tn y c h  
d łu g ó w  z a g ra n ic z n y c h m u sia la im p o rt  
sw ó j s iln ie z a h am o w ać . T y m  sp o so b e m  
■’rz e w y ź k a e k sp o rtu w z ro sła z 2 3 8 d o  
4 0 6 m ilio n ó w  m k . O p ró c z R o s ji z a ś  
p rz e w y żk ę  e k sp o rtu  o s iąg n ę ły  C z e c h o ­
s ło w ac ja i E sto n ia . Z m n ie jszy ła s ie n a ­
to m ia s t p rz e w y ż k a  im p o rtu  w  A u str ii i 

P o rtu g a lii.
W sz y stk ie in n e k ra je e u ro p e jsk ie  

z a ś w y k a z a ły b ilan s h a n d lo w y b ą d ź  
m n ie j lu b  w ię ce j n ie z m ie n io n y , b ą d ź  te ż  
p o g o rszo n y . O g ó łem  2 6 p a ń s tw  e u ro -  
n e jsk ich  w y k a z a ło sp a d e k p rz ew y ż k i 
im p o rtu z 6 7 3 4 d o 6 5 6 9 m ilio n ó w  m k ., 
c z y li p o p ra w iły sw ó j b ila n s h a n d lo w y  
o  1 6 6  m ilio n ó w  m k . 1 1 p a ń s tw  o d c iąż y ­
ło sw ó i b ila n s h a n d lo w y  o 1 6 7 8 m ilio ­
n ó w  m k „ z a ś re sz ta  o b c ią ży ła sw ó j b i-  
a n s o 1 4 1 3 m ilio n ó w  m k .

Je szc z e s iln ie j u ja w n ia s ie p o p ra w a  
b ila n su h a n d lo w e g o w k ra jac h  p o z a ­
e u ro p e jsk ich . W  sz c ze g ó ln o śc i S ta n y  
Z je d n o c z o n e z d o ła ły  p rz e z s iln e z a h a ­
m o w a n ie  im p o rtu ,  k tó ry m  c a łe m u  św ia ­
tu w y św ia d c zy ły „ n ie d ź w ie d z ią p rz y ­
s łu g ę " , o s iąg n ą ć w z ro s t p rz e w y ż k i  
e k sp o rtu z 7 6 7 d o 1 2 0 2 m ilio n ó w  m k ., 
c z y li o  4 3 6  m ilio n ó w  m k .

D o w ó d d o k rw a w y c h z a m ie sz ek . P a  
jed n e j s tro n ie s to ją m a h o m eta n ie , pa 
d ru g ie j S ik h so w ie . se k ta lic z ą ca z a led ­
w ie d w a i p ó ł m iljo n a w y z n a w c ó w . —  
R e lig ijn ie je s t o n a z b liżo n a d o H in d u ­
só w , je że li je d n a k c h o d z i o w łaśc iw o ­
śc i ra so w e , b liż s i sa ra c z e j w o jo w n i­
c z y m  M a h o m e ta n o m , a n iż e li sp o k o jn y m  
H in d u so m . S ik h so w ie d a ją A n g lik o m  
n a jle p szy  z e w sz y stk ic h  w  c a ły ch  In d ­
ia c h  k o n ty g e n t re k ru ta . C ie sz ą  s ie w ię c  
n a w e t p o p a rc ie m  rz ą d u , je d n a k ż e ic h  
b o jo w y te m p e ra m e n t p rz y sp a rz a c z ę ­
s to  w ła d z o m  w ie le k ło p o tó w , p o d o b n ie  
ja k  w  ty m  w y p a d k u .

O co chodzi?
O b e cn y z a ta rg m ie d z y S ik h sa m i a 

H in d u sa m i w y b u c h ł sp o w o d u  m e c z e tu , 
a w ła śc iw ie ru in m e c z e tu , k tó ry  p rz e z  
S ik h só w  z o s ta ł z b u rz o n y . M a h o m e ta n ie  
z L a h o re p o p rz y s ię g li im  k rw a w a  z e m ­
s tę i n a jp ie rw sp ró b o w a li z b u rzy ć  
św ią ty n ie S ik h só w  —  z n a jd u jąc ą s ię  
w p o b liżu ic h z n isz cz o n e g o m e c z e tu .  
A b y p rz e szk o d z ić k rw a w y m  w a lk o m , 
k tó re n ie w ą tp liw ie  b y ły b y  w y n ik ły , o -  
to c zo n o m e c z e t n ie ty lk o w o jsk ie m , a le  
n a w et d ru te m k o lc za s ty m , z a k tó ry m  
3 ,v o jsk o s ie u m o c n iło .

M a h o m e ta n ie s ta le  a ta k u ją te u m o c ­
n io n e p o z y c je i z o s ta ja z a k a ż d y m  ra ­
z e m  o d p a rc i. Ż o łn ie rz e cała u w a g ę po­
św ię c a ją tem u , ż e b y b y ło ja k n a jm n ie !  
z a b ity c h . P o ło ż e n ie a n g ie lsk ie g o , g a rn i­
z o n u  i d o w o d z ą c y c h ta m  o fice ró w , n ie  
je s t g o d n e p o z a z d ro sz c z e n ia . Je ż e li o -  
g ra n ic z a s ię . ja k to  d o tą d  ro b ią , d o  d e ­
fe n sy w y , w ó w c z a s n ie p o tra f ią z ła m a ć  
fa n a ty z m u  o b ra ż o n y c h w  sw y ch  u c z u ­
c ia c h M a h o m e ta n . Je ż e li z e ch c a w y ­
s tąp ić e n e rg ic z n ie , to p ra w d o p o d o b n e  
je s t, ż e z a b u rz en ia ro z sz e rz a s ie n a  jn -  
n e m ia s ta , a  to  p o s ta w iło b y  a n g ie lsk ic h  
s tró ż ó w  p o rz ą d k u  p rz e d jeszcze trud-, 
ń e jsze m  z a d a n ie m .

Gwałtowne walki
N a ra z ie w a lk i z lo k a liz o w a ły sie do 

L a h o re . Je d n ak ż e w  te rn  m ie śc ie p rz y ­
b ie ra ją c o ra z g w a łto w n ie jsz e ro z m ia ­
ry ,  w a lc z ąc y  s to su ją  tu  sp o so b y  p a sy w ­
n e j m e to d y g a n d y z rn u . k ła d a c s ie n o . 
n a sz o sa c h i u n ie m o ż liw ia ją c w sz e lk i  
ru c h  sa m o c h o d o w y . O d  sz e re g u  d n i o -  
b o z u je g ru p a  M a h o m e tan , licz ą c a  o k o ło  

p ię ć ty s ię c y lu d z i p o d g o łe m  n ie b e m . 
A ta k u ją o n i z a ró w n o  z a s ie k i k o lcz a ste ,  

z a k tó rem i tk w ią a n g ie lscy ż o łn ie rz e *  

ja k  i w ie z ie n ia , g d z ie  s ie d z ą ic h  w sp ó ł*  

p le m ie ń cy . S z e re g sa m o c h o d ó w  w ię ­

z ie n n y c h ro z b ito .
P a tro le p o lic ji i w o jsk a o b rz u ca n e  

sa z e w sz ąd  k a m ien ia m i. P rz e rw a w  

w a lk a c h n a s tę p u je  je d y n ie w czasie 

m o d litw y w iec z o rn e j.
D o ty c h c za s  u ż y to  w Lahore jedynie 

je d e n p u łk le k k ie j k a w a le r ii, a m ian o ­

w ic ie b e n g a lsk i p u łk  n r. 6 i k o m p a n ie  

c z o łg ó w . Je d n a k ż e o b e c n ie śc ią g a ją  

A n g licy  n a g w a łt p o s iłk i. S tra ty  w p jsk  

rz ą d o w y ch w y n o s ić  m a ją  —  w e d le te­
g o sa m eg o o fic ja ln e g o k o m u n ik a tu —  

5 0 ra n n y c h  i je d n e g o z a b ite g o .

N a d e w sz y s tk o o b a w ia ją  s ie A n g licy  

ro z sz e rz e n ia s ie z a m ie sz e k n a dalsze 

m ie jsc o w o śc i i to b o d a j je s t g łó w n ą  

p rz y c z y n a p e w n e j n ie p o ra d n o śc i, ja k a  

s ie p rz e jaw ia  w  a k c ji rz ą d o w y ch  wojsk 

a n g ie lsk ich . W id a ć , ż e te  p o w a ż n e wy­
p a d k i w y sta w ia  n a c ię ż k a p ró b ę u m ie ­

ję tn a a n g ie lsk a sz tu k ę rz ą d z en ia .

F a n a ty z m p o sz cz e g ó ln y c h  se k t w  

In d jac h . je s t —  ja k s ie rz e k ło  —  o b ja ­

w e m  c z ę s to sp o ty k a n y m . Je d n y m  z  

n a jp o w a ż n ie jsz y c h a rg u m e n tó w  a n g ie l­

sk ie j ra c ji s tan u  je s t to w ła śn ie , ż e w 

In d jac h  p a n o w a ły b y  u s taw ic z n ie  k rw a ­

w e w a lk i d o m o w e . —  g d y b y n ie p o ­

w a g a a n g ie lsk ic h rz ą d ó w .

T ru d n o  n ie  w id z ie ć  w  ty m  w y p a d k u  

—  z w ła sz cz a o ile b y s ie ro z ró s ł do 

w ie lk ic h ro z m ia ró w  —  p o w aż n e g o  nie­
b e z p ie cz e ń stw a d la p o w a g i i b ry ty j­

sk ie g o  a u to ry te tu .

Pamiętaj o odnowieniu prenumeraty
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S Ł U Ż B Y  S A M A R Y T A N S K O  - P O Ż A R N IC Z E J  

P R Z Y O C H O T N IC Z Y C H S T R A Ż A C H P O Ż A R ­

N Y C H .

N iechaj hasło to rzucone na teren tu t. po ­

w iatu przyczyni się do w zm ożenia ruchu organi­

zacyjnego w śród szerokich m as kobiecych i nie­

chaj w krótce pow stanie chociażby kilka takich  

jednostek przy O . S. P. w pow ażniejszych o- 

s-edlach (szczególnie w m iastach —  W ąbrzeźno, 

K ow alew o, G olub), a poniew aż ideologja naszej 

stosunkow o m łodej organizacji (m am na m yśli 

teren w oj. pom orskiego) m e w szystkim  jest zna­

na, zastanów m y się pokrótce, jakie są cele i 

zadania tych jednostek żeńskich.

N a pierw szy plan zaw sze w ysuw ać się bę- 

dzie pom oc sam arytańska, bo któż m oże spraw ­

niej udzielić pom ocy w nagłych w ypadkach, 

przy zasłabnięciu, okaleczeniu, oparzeniu jak  

kobiety - sam arytanki, które jak się okazało  

posiadają w ielkie zdolności w tym  kierunku. 

Sam arytanka jest pow ołona do szeregu zasad  

higjeny w śród najszerszych w arstw społeczeń- 

stw ’a, dalej szerzenia akcji zapobiegania poża­

rom . Pozatem  w czasie w alki z już pow stałym  

pożarem m oże pełnić rozm aite czynności po ­

m ocnicze a przedew szystkiem zaopiekow ać się

nieszczęśliw ym i których los tak boleśnie dotknął 

opatrzyć ich, pocieszać i czuw ać nad ich do ­

bytkiem , to jest najszczytniejsze zadanie kobie­

ty - sam arytanki. A w reszcie gdy przyjdzie  

potrzeba to O na zdobędzie się na haro.czny  

w yczyń strażaka i w ystąpi czynnie w uzbroje ­

niu bojow em  do bezpośredniej w alki z ogniem .

W zakres prac sam arytańskich w chodzi 

rów nież w ychow 'anie fizyczne i obyw atelskie, 

zaś w zakresie obrony przeciw gazow e - lo tni­

czej, sam arytanki pełnią służbę ratow niczą i po ­

m ocniczą drużyn odkażających.

O rganizacja nasza nie konkuruje z żadną in ­

ną organ.zacją, gdyż nasze cele i zadania idą  

ściśle po lin ji niesienia pom ocy bliźniem u na  

w ypadek jakichkolw iek klęsk żyw iołow ych.

W spółpraca sam arytanek  z O chotniczą Stra­

żą Pożarną podnosi w  znacznej m ierze gotow ość  

bojow ą i ducha strażackiego.

A każda dobra sam arytanka, która zasz­

czytną rolę sw oją należycie zrozum ie i pracę  

strażacką pokocha będzie napew no pożytecz­

nym członkiem sw ojej organizacji, oby takich  

praw dziw ych kobiet - sam arytanek rozum ieją­

cych sw oje zadanie w organizacji o tak szczyt­

nych zasadach jak O chotnicza Straż Pożarna  

było jaknajw ięcej.

WIIWlWllLliJl.li ilfłj

K R A T E C Z K I

F U N K C J O N A R J U S Z Ó W  N IE W O L N O

O B R A Ż A Ć A N I P R Z E S Z K A D Z A Ć  W  C Z Y N ­

N O Ś C IA C H .

W  dniu 23 sierpnia br, przybył do A lojzeg o  

C h rza n o w sk ieg o m onter elektrow ni m iejskiej 

M aksym iljan W oliński celem  aainkasow ania na ­

leżności za dostaw ę prądu. Przybyły m onter za- 

stal w dom u ty lko żonę C h. której ośw iadczył, 

że albo zapłaci albo w strzym a dostaw ę prądu. 

P. C hrzanow ska zeszła do sąsiadów  by pożyczyć  

pieniędzy (2 zł 85 gr) i kiedy w racała przybył 

d o  dom u m ąż jej A . C hrzanow ski. W ów czas C h. 

w idząc m ontera, pow iedział, że nie płaci. N a to  

m onter W . poszedł do licznika, chcąc zam iK nąć 

dopływ  prądu. N ie pozw olił na to C hrzanow ski 

i odepchnął dw a razy  m ontera od licznika i po ­

czął w yzyw ać go od lum pów  i oszustów . K iedy  

m onter udał się do elektrow ni, poszedł rów nież  

C hrzanow ski, zapłacił należność i jeszcze raz  

w yzw ał m ontera W olińskiego.

Za te czyny Sąd O kręgow y na sesji w W ą ­

brzeźnie s,kazał A lo jzeg o C h rza n o w sk ieg o na  

łą czn ą k a rę 3 m iesią ce a resztu b ez za w ieszen ia . 

Skazany w niósł apelację.

N IE T R Z E C I O D D Z IA Ł —  L E C Z C Z W A R T Y !

P o m y sło w y m ło d zien iec  p rzed  S ą d em .

R obotnik J a n  R u m o ck i z W a ły cza , stając w  

bieżącym roku przed kom isją poborow ą, prze­

dłożył św iadectw o ukończenia szkoły stw ierdza­

jące, że ukończył cztery oddziały .

Przew odniczcy K om isji p. m gr. C w inarow icjz  

stw ierdził, że św iadectw o jest sfałszow ane. D o ­

chodzenia w ykazały, że rzeczyw iście R um ocki 

ukończył III oddziały a nie cztery.

Za sfałszow anie św iadectw a, R um ocki sta ­

nął przed Sądem  O kr. na sesji w yjazdow ej w  

W ąbrzeźnie dnia 22 bm .

R um ocki po dłuższem  badaniu przyznał się, 

że św iadectw o sfałszow ał z chw ilą gdy w yszedł 

ze szkoły tj. w 1928 roku.

Sąd po przeprow adzonej rozpraw ie skazał 

R u m o ck iego za posługiw anie się fałszyw em  

św iadectw em  n a 6 m iesięcy w ięz ien ia z za w . n a  

2 la ta . Poniew aż sfałszow anie nastąpiło w 1928  

roku Sąd z pow ’odu przedaw nienia tego prze­

stępstw a spraw ę um orzył.

B R O N I W O J S K O W E J N IE W O L N O P O S IA ­

D A Ć , A N I P R Z E C H O W Y W A Ć .

Przed Sądem O kręgów  ym w I oruniu na  

sesji w yjazdow ej w W ąbrzeźnie w dniu 22 bm . 

stanęli: pom . leśniczego S tefa n P isk o rsk i z Z ie ­

len ią i J a n R y b ień sk i z Z ie len ią oskarżeni o  

posiadanie karabinu w ojskow ego system u „M au ­

ser". K arabin ten znalazł u R ybieńskiego po ­

borca podatkow y C zerw iński w styczniu rb .

Podczas dochodzeń, R ybieński zeznał, iż  

karabin pochodzi od Piskorskich, dlatego Stefa­

na Piskorskiego i Jana R ybieńskiego pociągnię­

to do odpow iedzialności.

Przed Sądem  Stefan Piskorski tłom aczył, źa  

nic o karabinie nie w ie, zaś R ybeński stw ierdził 

że jego żona przyniosła karabin od Piskorskich  

od którego jednak niew ie.

Sąd po przesłuchaniu św iadka str. post. Je- 

sionow skiego z K ow alew a zasądził J a n a R y ­

b ień sk ieg o n a 4 m iesią ce a resztu z zaw iasze-  

nem na 2 lata i ponoszenie opłat sądow ych. —  

Stefan Piskorski został uw olniony od w iny  

i kary.

ggOdOgyHnBKOMHBSBRBHMHSBSESISMCżESMRf
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K U J E M Y  Ł A Ń C U C H

W ezw any przez p. D yr. G o d sza lk składam na Zw . 

Strzelecki 3 zł i proszę o dalsze prow adzenie łańcucha  

pp. B ra ci K lim ek , w łaśc. hotelu i S tefa na O lszew sk ieg o , 

kupca z. G olubia. W O R O C H , G olu b .

*

P. D r Szym ański w ezw any przez, p. burtn . K osseka  

składa na cele ośw iatow e w Zw iązku Strzeleckim 5 zl 

i w zyw a do dalszego kucia łańcucha pp. prezesa  

T a deu sza P rzy b y szew sk ieg o i k pt. G o łu ńsk ieg o z K o ­

w a lew a .
*

Zaw ezw any przez p. not. D ietla z K ow alew a, łań ­

cuch podejm uję i składam na Zw . Strzelecki zł 10, . 

D o dalszego składania ofiar proszę panią H elen ę S ta - 

szew icz z . E lza n o w a i p . R o m a n a K en tzera z P ru sko łą k i.

R A F A Ł G A J E W S K I. W ielk o lą k a .

*

W ezw any przez p. B eygera z K ow alew a, składam  

na Zw iązek Strzelecki 2 zł i proszę o dalsze kucie  

łańcucha pp. L eo n a N iew ia d ę z B ie lsk a i T o m aszew ­

sk ieg o J a n a z L ip n icy .
W IK T O R K U L IG O W S K I, C h elm on ie .

*

Zaw ezw any przez p. B eygera z. K ow alew a, podej­

m uję kucie łańcucha, składając na cele ośw iatow e w  

Zw . Strzeleckim 2 zl i proszę o dalsze ofiary pp.: 

G a jew sk ieg o z C h eh n o ń ca i R a u ch u ta z K o w a lew a .

B . B A T O R A , C h elm on ie .

W ezw any przez p. posła R ząsę z. B rudzaw ek skła ­

dam zl 10 i proszę o dalsze kucie łańcucha p. R adcę  

J a n a N a łęcza i p. w iceburm istrza B o lesła w a S zczu kę .

W IN C E N T Y L E W A N D O W S K I.

*

W ezw any przez p. B eygera z K ow alew a p. Feliks  

B u ch h o lz z. Elgiszew a składa na Zw iązek Strzelecki 2 zł 

i prosi o dalsze prow adzenie akcji pp. A lo jzeg o B ey g e ­

ra z E lg iszew a i J a n a G riin h o lza z L eśn a .
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7,18  15,29

P O D Z IĘ K O W A N IE .

W szystkim  tym , którzy przyczynili się do u- 

św ietnienia naszego w ieczorku przez złożenie  

datków , a zw łaszcza p. F ran ciszk o w i S zy m a ń ­

sk iem u za bezpłatne użyczenie sali i orkiestry  

składam y z tego m iejsca serdeczne „B óg zapłać

Z a rzą d O d d z. Ż eń sk . Z w . S trze leck ieg o .

U N IW E R S Y T E T  P O W S Z E C H N Y .

Jutro już, t. j. 28 listopada r. b., godz. 19,o0, 

(aula gim nazjum  państw ow ego) p. Starosta po- 

w iataw y Z. K alkstein dokona uroczystego aktu  

otw arcia Pow szechnego U n.w ersytetu , który  

roizpoczyna s^yą pracę na rok 1935/36.

Pam iętajm y w szyscy, aby nikogo nie za ­

brakło na tej uroczystości, gdzie usłyszym y po ­

raź pierw szy przeszłość dziejow ą naszego m .

W ą b rzeźn a .

♦ łania na niw ie tejże organizacji. P. D ygasiew icz  
P O G Ł O S K I O  R U S Z E N IU  O D D Z IA Ł U  P E P E G E  j z najw iększą starannością, ogniw o Przysposo- 

W śród sfer robotniczych rozeszła się po- i bienia R olniczego rozszerzył -oraz w ielu now i-  

głeska, że oddział w ąbrzeski „PEPEG E" m a 1 cjuszom utorow ał drogę do dalszej pracy w tej 

w krótce ruszyć. B ędą to zapew ne m ylne po- dziedzinie. Za to w ięc składam y organizatoro- 

głoski. Lepiej jednak by pogłoski te spraw dzi- w i serdeczne podziękow anie.

ły się a tern sam em  ludność otrzym ałaby pracę. Za Zarząd K .P.R . (— ) Paw łow ski Jan

O b y ta k b y ło !

Z Ż Y C IA T O W A R Z Y S T W A C Z Y T E L N I  

L U D O W Y C H .

W  n ied z ie lę , d n ia  2 4 lis to p a d a b r . p o  p o łu d ­

n iu , w  Ś w ie licy  „ D o m u P ra cy S p o łeczn ej"  o d b y - , 

ł,o s ię zeb ra n ie o św ia to w e T C L ., p o łą czo n e z  

u ro czy stem  o tw arc iem  b ib ljo tek i. Z eb ra n ie za -1

OofcrO
Z ŻY C IA M U ZY C ZN EG O .

M am y tu w G olubiu znakom ite siły m uzyczne, 

któreby zespolone przy drobnym w ysiłku i dobrej chę ­

ci spraw ić m ogły nam rzeczyw iście m ilą straw ą du ­

chow ą. 1 D obrzyń nie m niej dobre takie siły posiada. 

Złączone to w jedną całość stw orzyłoby orkiestrę.

szczycił sw oją obecnością, D yraktor Zarządu  

G łów nego TC L. w Poznaniu, ks. dr M dik. Pre­

zes TC L. p. Żuralska, zagaiła zebranie w itając  

ks. D yrektora, przedstaw icieli w ładz oraz licz­

nie zgrom adzonych gości. M aleńka W ieśka W e­

sołow ska osobno jeszcze przyw itała gościa z  

Poznania w ierszykiem . Po tym  w stępie ks. D yr. 

dr M ilik w ygłosił referat: ,.P rzyszłość Polski, a  

praca TC L.". Prelegent w ogrom nie in teresu ­

jącym w ykładzie, popartym  ciakaw em i przykła­

dam i, zdobytem i w czasie sw ojej długoletniej 

pracy, nakreślił obraz bezrobocia, kryzysu i 

w skazał na obow iązki, jakie m a każdy Polak, 

nietylko m aterjalne, ale i m oralne, w obec tej 

rzeszy biednych braci naszych. TC L. m a już  

sw oje w ielkie zasługi, tak obecnie w odrodzonej 

Polsce, jak i za czasów zaborców . A le trzeba  

nam  dziś jeszcze in tensyw niej pracow ać, niż kie ­

dykolw iek, aby stale iść naprzód i jeżeli już nie  

przodow ać, to przynajm niej dorów nać innym  

narodom . —  Po referacie goście przeszli obej­

rzeć ubikacje TC L. które, choć niew ielkie, w y ­

w arły m iłe w rażenie. D rugą część zebrania, 

m niej oficjalną, bo pogaw ędkę przy kaw ie, choć  

w ’ skrom nych ram ach urozm aiciła sekcja teatral­

na przy TC L. krakow iakiem djalog iem i w ier­

szam i.

W IE C Z O R E K  S T R Z E L E C K I.

Z okazji otw arcia now ej św ietlicy oddział 

żeński Zw iązku Strzeleckiego w espół z oddzia­

łem  m ęskim  tegoż Zw iązku urządził w  ub. ponie ­

działek w m ałej salce pana Szym ań ­

skiego w ieczorek połączony z kaw ą.

N a w ieczorek przybyli licznie członkinie i 

członkow ie obu oddziałów  oraz w iceprezes pow . 

Z. S. m gr. C w in a ro w icz z m ałżonką, sekr. pow . 

Z. S. p. A lfo n s S zczu k a , w iceburm istrz p. B o le ­

s ła w  S zczu k a  z  m a łżo n k ą , pow . K om . pw . i w f. p. 

por. S za leck i, prezes K PH . i członek zarz. Przy ­

jaciół Zw iązku Strzel, p. J. N a łęcz i w ielu  innych.

Po skrom nej kow ce urządzono tańce do któ ­

rych przygryw ała orkiestra p. Sizym ańskiego, W  

m iłym  i nader serdecznym  nastroju baw iono się  

ochoczo do późnego w ieczora. Po zakończeniu  

w ieczorku odśpiew ano w spólnie ,,W szystkie na ­

sze dzienne spraw y".

N A S T R Ó J Ś W IĄ T E C Z N Y

przyczynia się do spotęgow ania radości, od ­

czuw anej w skutek w zajem nego obdarow yw ania  

się w e w iecjzór w igilijny. N ie pom ija się tej 

okazji, by czem kolw iekbądź w yw ołać objaw y  

radość i zadow olenia, tow arzyszące uczestni­

kom uroczystości fam ilijnych, zw łaszcza w tedy  

gdy gościnna pani dom u poda do kaw y znako ­

m ite ciasta lub w yśm ienity tort O ETK ER A . —  

Spożyw ając je z rozkoszą odczuw a całe kółko  

nietajoną w dzięczność dla pani dom u za dosko ­

nałe pieczyw o O ETK ER A , sm aczne i lekko- 

straw ne.

B LO N D Y N K A C ZY B R U N ETK A ?
PO W A ŻN Y PR O B LEM M A U RIC E lA  

C H EV A LIER .
C o m a zrobić m ężczyzna, którem u podoba się  

jednocześnie blondynka i brunetka, i który nie chce  

narazić się na sceny zazdrości ze strony kochanek?  

Zaw iłe to zagadnienie rozw iązał w niezw ykle pom ysło ­

w y sposób M aurice C hevalier w sw oim najnow szym

i najlepszym film ie „Folies B ergere 1 '. będącym w ielką  

kom edją m uzyczną na tle nocnego życia Paryża.

M aurice C hevalier, który w film ie tym czuje się  

w sw oim żyw iole, kocha się w blondynce M im i i w bru ­

netce — pięknej G enevieve. Jak tu flirtow ać z obie­

m a, nie narażając się na zdem askow anie? ..M oryś" da- 

je sobie z tein radę gdyż odw iedza M im i jako aktor 

C hevalier, do G enevieve natom iast przychodzi w ... prze ­

braniu jej w łasnego m ęża, bogatego bankiera. O bie  

dam y m yślą, że niepodzielnie panują w sercu C heva-  

liera, on zaś flirtuje na zabój z obiem a. Poniew aż  

robi to ze sw oim w rodzonym w dziękiem i hum orem , 

w szyscy niecierpliw ie oczekują prenijery film u ..Folies  

B ergere" w kinie ..S łońce".

— U W A G A P . W . K O N N E ..K R A K U S Ó W " —

C złonkow ie p. w . konnego „K rakusów " pow iatu w ą ­

brzeskiego staw ią się t grudnia 1935 r. punktualnie o  

godz. 8-ej rano na targow icy w W ąbrzeźnie w celu sza­

cow ania koni. K siążkeczki w ojsk, koni należy zabrać. 

K om endant szw adronu.

P O D Z IĘ K O W A N IE .

K R Ó LEW SK A N O W A  W IEŚ. —  K oło Przy-

sposobienia R olniczego składa jaknajserdecz- 

niejsze podziękow anie byłem u  prezesow i p. W a­

cław ow i D ygasiew iazow i, za tak żm udną i m o-

zolną pracę, przez okres sześć letni sw ego dzia-

Zastępstwa we wszystkich większych 
miastach Polski.

którąby poszczycić się m ogły oba m iasta na szeroką, 

bardzo szeroką okolicę. R ozum iejąc, to , drzem iące do ­

tychczas m iejscow e nasze K ółko M uzyczne podjęło na  

now o sw e prace. Projektuje ono koncert na drugie  

św ięto B ożego N arodzenia. Pierw sza próba odbyła się  

ub. poniedziałku. — M iejm y nadzieję, że nasi m uzycy, 

m iędzy którym i znajdują się obsolw enci K onserw n-  

torjum M uzycznego w Toruniu, w pracy tej w ytrw a­

ją i nam piękną spraw ią gw iazdkę w postaci w spania ­

łego koncertu , jakich już nieraz m ieliśm y okazję od 

nich usłyszeć. U znania i poparcia szerszych w arstw  

naszego społeczeństw a m ogą być pew ni.

G ŁO D N Y C H N A K A RM IĆ, N A G ICH PR ZY ­

O D ZIA Ć I C H O R Y CH O D W IED ZA Ć .

Te trzy dobre uczynki energicznie realizuje Sto ­

w arzyszenie Pań M iłosierdzia w K ow alew ie pod prze ­

w odnictw em p. Łęgow skiej Józefy, żony kupca. M im o  

trudnych w arunków dających się odczuć pod w zm aga­
niem się kryzysu Stow . Pań M iłosierdzia przystąpiło do 

sw ego zbożnego dzieła, urządzając kw estę uliczną, któ ­

ra, jak na dzisiejsze czasy, dała obfite zbiory. Zacne  

panie rozjeżdżały się po dość rozległych w iw kach, jed ­

nakow oż podjęta praca nie była darem ną, przeciw nie  

rezultat był bardzo dobry i przyniósł 70 sztuk ptactw a  

jak: kur, gęsi, kaczek, indyków , gołębi, oraz kilka  

zajęcy i królików ; zebrano rów nież obfite dary w to ­

w arach. produktach żyw nościow ych itp ., które ofiaro ­

w ało m iejscow e i okoliczne, obyw atelstw o.

N a uw agę i uznanie zasługuje sprężystość zarządu  

Stow . Pań M iłosierdzia, że akcję te podjęto na szerszą  

skałę, m ianow icie zw róciło się prośbą do róż.nych firm  

w Polsce, które aczkolw iek z pow odu ciężkiego po ­
łożenia sw ego nadesłały w m iarę m ożności podarunki

sw ych w yrobów . M iędzy inneini były firm y następu ­

jące: W ielkopolski Skład K aw y G dynia. B lask 1 oznań, 

B ałtyk G rudziądz, B obin W łocław ek. A dam ski G ostyń. 

Staniszew ski K rotoszyn, W ański Toruń, M aggi Poznań. 

G linka Poznań, M orga B ydgoszcz, Persil Sp. A kc. B yd ­

goszcz. D obrolin W arszaw a, H enryk Frank Synow ie  
Inow rocław , R uchniew icz. G rudziądz. Piasecki K raków . 

K asprow icz G niezno.

Tak ptactw o, jak i zebrane przedm ioty były prze ­

licytow ane na publicznej W encie za pom ocą kola szczę­

ścia, losów , kostek itp . i dały bardzo pow ażny czysty  

zysk na ogólną sum ę 925 zl. Z tej to sum y Stow . 

Pań M iłosierdzia przygotow uje podarki w postaci obu ­

w ia, ubrań, ciepłej bielizny dla ubogich na zbliżającą  

■ się zim ę. N iezależnie od tego w iele ubogich otrzy- 

j m uje codziennie pożyw ienie jak m leko, bulki itp .

Zasługi tych cicho pracujących Pań w dzisiejszych  

czasach są niezm iernie w ielkie, a )vz.ór ich niech prze ­

niknie w szystkie serca zom żuiejszych Pań naszej m iej­

scow ości, stojących na uboczu, gdyż w yraźnie C hrystus  

pow eidzial: „C o czynicie dla m aluczkich, czynicie dla  

M nie", a królestw o B oże oglądać będziecie. — N iestru ­

dzonym sprzym ierzeńcem i opiekunem ubogich jest ró- 

! w nieź czcigodny ks. D ziekan Puppel. dyrektor m iejsco- 

| w ego Stow . Pań M iłosierdzia. D zięki jego staraniom  

■ tow arzystw o stoi na odpow iedniej w yżynie i w ydaje  

coraz in tensyw niejsze ow oce pracy, za co całe społe­

czeństw o serdecznie m u dziękuje. R ów nież serdeczne  

podziękow anie składa społeczeństw o całem u Stow . 1 an  

M iłosierdzia za szczerą pracę dla ubogich. Z tego m iej­

sca w vraz.am y rów nież, serdeczne podziękow anie oby ­

w atelstw u tak m iejscow em u, jak i zam iejscow em u, 

szczegó lnie kupiectw u i licznym firm om zam iejscow ym ,  

które rów nież, łaskaw ie przyczyniły się do otarcia łez, 

i słow em staropolskiem „B óg zapłać — dziękujem y  !

K RA D ZIEż TU C ZN IK A .

W nocy z 23 na 24. bm . dokonano kradzieży jed­

nego tucznika o w adze 100 kg na szkodę rolnika For-

m ińskiego z O torudy. Policja kow alew ska ujaw niła  

spraw ców tej kradzieży w osobach Leona R atajczaka  

Jana Zom era i Józefa Zom era — z K ow alew a. W edług  

podania policji, tucznika ubito i m ięso schow ano; jed­

nakow oż po kilkugodzinnem dochodzeniu policja od ­

staw iła spraw ców jako recydyw istów do m iejscow ego  

Sądu G rodzkiego, a m ięso zw róciła poszkodow anem u.

K R Y ZY S. A O ŚW IA TA .
w saliW niedzielę, dnia 24. bm . o godz. 12-ej

św ietlicy szkoły pow sz. w ygłosił pod tym ty tułem bar­

dzo naukow y referat ks. D r M ilik. generalny przedsta­

w iciel T. C . L. z Poznania. W sw oim referacie pobu ­

dza! do życia rażący zanik Polskich C zytelni Ludo ­

w ych przytem naprow adzi! na statystyczne dane, ile  

procentualnie do innych narodów , naszych rodaków  

| czyta książki, z czego w ynikało, że Polska kroczy  

I na szarym końcu i gdyby taki stan rzeczy nadal po ­

został, pociągnąłby za sobą nieubłagany upadek nąro-
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du. Wskazał przytem, że państwa s;
ja, Łotwa, Finalaudja. a nawet Czechosłowacja nie mó­
wiąc już o państwach zach., wykazują w tym kierunku 

bardzo ożywioną działalność i doceniają oświatę czerpa­

ną, szczególnie za

ląsiednie jak Eston- narodu jest makiem, gdzie najwięcej znajduje się czy­
telń ludowych, czem się jednakowoż poszczycić me 
możemv. Zatem poprawmy nasz stan posiadania PCL.

WESOŁA

pomocą książki, której poczytność 
niż u nas. przyczem wpływa bardzo 

na walkę z kryzem i daje podwalinę mocur- 
wypadku uszlachetnia serce i umysł 

,,Obudź się narodzie 

Polski i weź do ręki książkę, bo twe zdolności nietyl- 

ko że są równe, ale przewyższają inne nurody, czego 
dowodem zaszczytne stanowisko naszej młodej armji, • 
gdzie jej silna wola wyprzedziła wszystkie narody 

przez dwukrotne zdobycie pierwszych miejsc w Challen- 

ge‘u i zawodach balonowych, niech świadczy to o roz­
woju lotnictwa w Polsce w stosunku do innych naro­

dów w pięcioletniem opóźnieniu, a twarda nieugięta 
wola, do której cały naród dołożył swą część, w jed­
nym roku dorównała, a nawet prześcignęła inne narody.

Dzięki energicznej akcji T. C. L. możemy poszczy­
cić się tern, że tak bardzo zagrożone ziemie zachodnie 

wróciły na łono Rzeczypospolitej, gdyż książka polska 

pięlęgnowała i broniła duszy polskiej. Czcigodny pre­
legent dając różne przykłady z życia dni ostatnich, 
wskazał przytem. żc szerzenie oświaty winno być 

kardynalnym obowiązkiem każdego Polaka, a uchyle­

nie się od tego zbożnego dzieła byłoby grzechem wzglę­

dem naszej religji rzym. katolickiej, gdyż Chrystus nas 
obdarzył talentami według naszej zdolności, zatem o 

ile dal ci więcej wiedzy, to pomnażaj ją i przelewaj 
na twe otoczenie i słabszych od ciebie, a grzechem jest 

gdybyś tego nie czynił; tern samem zakopałbyś twój 

talent i poniósł za to zasłużoną karę; „darami Jego 
pracuj dla kochanej Ojczyzny i dla nieba", ciężki obo­

wiązek nakładając na rodziców polskich, by dopilno­

wywali i dokształcali swoje dzieci, gdyż od tego zależy 

przyszłość Polski pod względem potęgi, rozwoju i do­
brobytu. Mówca jaskrawię uwypuklił, że 4 miljony 

żydów w Polsce w stosunku do 20 miljonów Polaków 

jest silną warstwą w Państwie naszem i decydująco . 
wpływa na kształtowanie się stosunków wewnętrznych, | 

a to dlatego, żc polskie dzieci przez różne czasami nie­
potrzebne igrzyska zaniedbują książki, co wykorzystu­

ją dzieci żydowskie. Niech ten stan rzeczy będzie 
brany pod uwagę i ulegnie radykalnej zmianie. W go­

rących stow’ach apelował prelegent do obecnych, by 

dla oświaty stali się temi słupami i zarzewiem wie­

dzy promieniowali między gnuśnymi, gdyż cywilizacja

dodatnio
htwową, w drugim
i obdarza silną wolną rodaka.

mówienie.
Za wygłoszony referat szczeremi słowy podzięko­

wał Ks. Dziekan Puppel czcigodnemu prelegentowi, a 

zebrani nagrodzili go bucznemi oklaskami.

B Y D G O S K A  G I E Ł D A  Z B O Ż O W A

z dnia 26 listopada 1935 r.

13,00-13,25 
17,50 - 18,0(1 
15,00 - 15,50 
14,00 -14,25 
13,50—14,01 
15,75—16,25
21,00—21,50 
20,50-21,00 
20,00-20,50

browarowy 
jednolity 
zbiorow  y

żytnia wyciąg. 0-30% 
żytnia gat. 0-45 proc 
żytnia gat. I 0-55 proc.

Żyto 
Pszenica 
Jęczmień 
Jęczmień 
Jęczmień 

Owies 
Mąka 
Mąka 
Mąka
Mąka żytnia gat. II 45-55 proc.
Mąka żytnia razowa 0-90 proc.
Mąka pszenna IA 0-20 proc.
Mąka pszenna gat. IB 0-45 proc.

Mąka 
Mąka 
Mąka 
Mąka 
Mąka 
Mąka 
Mąka
Otręby żytnie 
Otręby pszenne 
Otręby pszenne 
Otręby pszenne
Otręby jęczmienne 
Rzepak zimowy 
Mak niebieski 
Gorczyza

pszenna 
pszenna 
pszenna 
pszenna 
pszenna 
pszenna 
pszenna

gat. IC 0-55 proc, 
gat. ID 0-60 proc, 
gat. IE 0-65 proc, 
gat. IIA 20-55% 
gat. IIB 20-65% 
gat. IID 45,65% 
gat. IIP 55-65%

miałkie 
średnie 
grube

KOHl

«
 listonosz nie przyniósł kwitu lub je­

żeli ktoś z jakichkolwiekbądź powo­
dów nie zdążył lub nie miał okazji 
zapisać u listonosza „GŁOSU WĄ- 
BRZESK1EGO“, uczynić to może 
każdego dnia w najbliższym urzę- 
dzie pocztowym lub w ekspedycji 
naszej w Wąbrzeźnie.

15,00—15,50 
i 31,50—33,50 
30,50—31,50
29,75—30,75

28,75 - 29,75 
27,75—28,75
25,25—26,25 
24,75—25,75 
23,00-24,00 
18,75-19,25
9,25- 9,75 

10,25—10,75
9,75—10,25 

10,00—10,75 
10,00-11,00 
39,00—41,00 
58,00—62,00

34,00-3 00,

Z ROZGŁOŚNI LWOWSKIEJ 
w Śr o d ę 27. xi. o g o d z . 20.0a

TWÓRCZOŚĆ FRYDERYKA CHOPINA. 
XIII andycja z radiowego cyklu.

(C. P. C.) XIII audycja z cyklu „Twórczość 
Chopina" nadana będzie dnia 27. 11. o godzin.e 
21-ej. — Odtwórczynią koncertu będzie prof. 
Zofja Rabcewiczowa, która wykona utwory pow­
stałe jeszcze w Warsowie, oraz skomponowane 
w pierwszych czasach pobytu Chopina zagrani­
cą. W Warszawie powstał nokturn cis-moll i 
— pod silnem wrażeniem koncertu Paganiniego 
w Warszawie — „Suuvenir de Paganini". Pre- 
ludjum d-moll op. 28 Nr. 24 i etiudę c-moll op. 
25, Nr. 12 skomponował Chopin w Stuttgarcie, 
gdzie dotarła doń wieść o rewolucji. Dzieła 
te są potężnym wyrazem gromu bólu, owego 
buntu wewnętrznego przeciw losom Polski, go­
rącego uczucia miłości do Ojczyzny, które za- 

I władnęły wówczas duszą Chopina. Warjacje

op. 12 powstały już za pobytu Chopina w Pa­
ryżu. Audycję opracował jak zwykle prof. U.J. 
dr Zdzisław Jachimecki.

PIEŚNI RYCERSTWA POLSKIEGO.

Niezwykłe pieśni usłyszą radiosłuchacze dn. 
29. XI o godz. 18,45 a mianowicie pieśni staro­
polskie rycerstwa polskiego. W melodjach tych 
odźyją wizje bohaterskich walk, dzieje wypraw 
Sobieskiego i opowiadań o Chmielnickim. Nie­
które z pieśni tych sięgają wieku XVII, inne cza­
sów jeszcze dawmiejszych. Opracował je mjr. 
Andrzejewski.

—  Z W I Ą Z E K  M Ł O D Y C H  H A N D L O W C Ó W  —  W ą ­

brzeźno. W niedzielę, dnia 1 grudnia o godz. 2-ej po poi. 

odbędzie się zebranie w hotelu p . K lim k a . O b e c n o ś ć  

wszystkich członków konieczna. Z a r z ą d .

—  K O Ł O  A B S O L W E N T Ó W  S Z K O Ł Y  D O K S Z T A Ł ­

C A J Ą C E J . W  niedzielę t grudnia o godz. 4-tej po poŁ 

odbędzie się w świetlicy zebranie. Przybycie wszystkich 

członków konieczne. Z a r z ą d .

W y d a w c a : B o le s ła w  S z c z u k a . —  R e d a k t o r o d p o w ie d a .;  
A d a m  S z c z n k a —  W ą b r z e ż n o -P o m ., u l . M ic k ie w ic z a i  
D r u k .: Z a k ła d y G r a f ic z n e B . S z c z u k i W ą b r z e ź n o - P o a z

Mam zaszczyt polecić Wielce Szanownej Klienteli
krojone • cukry i czekoladyt&ujary kolon jatno delikalesovue9 uina

W s z e lk ie  k o n s e r w y  r y b n e

K o n s e r w y  o w o c o w e  i j a r z y n o w e

K o m p o t y  i j a m y  o w o c o w e

S e r y t y lż y c k i i s z w a jc a r s k i

S e r y  ś m ie t a n k o w e w  s t a n io lu o r ó ­

ż n y c h  s m a k a c h  s z t . 0 ,1 5

K a k a o 1 /4  f t .  0 ,2 5  i 0 ,4 0

K a w a  ś w ie ż o  p a lo n a  t y lk o  d o b r e j j a ­

k o ś c i

K a s z k a  p s z e n n a f t . 
M a k a r o n  n i t k o w y  f t .

K a p u s ta  k is z o n a f t  
O g ó r k i k is z o n e s z t . 
M a r y n o w a n e  ś le d z ie s z t .  
Ś le d z ie  M a t t ie s s z t .

M a t t ie s  s p e c j a ln e - t łu s t e  
A n g ie l s k ie  M a t ie s s z t .

B y t l in g i  „

0 ,2 5  
0 ,4 0  
0 ,1 2  
0 ,1 0  
0 ,1 0  
0 ,0 6  
0 ,0 8  

0 ,2 5

0 ,2 0

S z p r o t y  w ę d z o n e f t .  0 ,5 5

J a b łk a  p ie r w s z o r z ę d . f t . 0 ,3 0  i 0 ,3 5  

D L A  P A N Ó W  R O L N I K Ó W

N a f ta

O liw a  c e n t r y f u g o w a l i t r  
M a s z y n o w a

S m a r  n a  o s ie  - c z a r n a

S m a r  ż ó ł t y

C e b u la

K/ł Ul Ul

t t .

0 ,6 0

0 ,7 0  i 0 ,8 0

0 ,2 5

0 ,3 5

Wtfbrxexno9 Rynek 13 - teK Wąbrzeźno 11. Filie: Lisewo i Płużnica 
Hurt i tfeiaf towarow kolonjalno-delikatesoujych

Numer akt: Km. 1090, 3018/34, 39, 58, 60, 877, 1433 

i 1434/35.

O B W I E S Z C Z E N I E

O  L I C Y T A C J I  N I E R U C H O M O Ś C I
Komornik Sądu Grodzkiego w Wąbrzeźnie Jan 

Główczewski mający kanczlarję w Wąbrzeźnie ul. 
Żwirki i Wigury Nr. 12 na podstawie art. 676 i 679 

K. p. c. podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
22 stycznia 1936 r. o godz. 10-tej w Sądzie Grodz­
kim w Wąbrzeźnie, pokój nr. .12, odbędzie się 
sprzedaż w drodze publicznego przetargu należą­
cej do dłuźniczki Bronisławy Kołeckiej nierucho­
mości miejskiej, położonej w Wąbrzeźnie, przy ul. 
Wspólnej nr. 8 o obszarze 0,12,58 ha, na którym 
stoją dom mieszkalny piętrowy i dom mieszkalny 
parterowy oraz pralnia z ustępem, 3 szopy drewnia­
ne z chlewem. Księga hipoteczna Wąbrzeźno tom 
30 wykaz L. 787 przechowywana jest w Sądzie 

Grodzkim w Wąbrzeźnie.
Nieruchomość 

zł. 15.382 gr. 97, 

10.255 gr. 31.
Przystępujący

złożyć rękojmię w wysokości zł. 1.538, gr. 29.
Rękojmię należy złożyć w gotowiżnie albo w 

takich papierach wartościowych bądź książeczkach 
wkładkowych inetytucyj, w których wolno umie­
szczać fundusze małoletnich. Papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości trzech czwartych części 
ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe wa­
runki licytacyjne, o ile dodatkowem publicznem ob­
wieszczeniem nie będą podane do wiadomości wa­

runki odmienne.
Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do 

licytacji i przysądzenia własności na rzecz nabywcy 
bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem 
przetargu nie złożą dowodu, że wniosły powództwo 
o zwolnienie nieruchomości lub jej części od egze­
kucji i źe uzyskały postanowienie właściwego sądu, 

nakazujące zawieszenie egzekucji.
W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licyta­

cją wolno oglądać nieruchomość w dni powszednie 
od godz. 8-ej do 18-ej akta zaś postępowania egze­
kucyjnego można przeglądać w sądzie grodzkim w 

Wąbrzeźnie ul. Wolności Nr, 17, sala Nr. 7.
Wąbrzeźno, dnia 19 listopada 1935 r.

(— ) JAN GŁÓWCZEWSKI, komornik

S t r o j ę
i  r e p e r u j ę  

fortepiany i organy facho­
wo i tanio

J ó z e f  C y m b r o w s k i
Hotel pod Białym Orłem

P ie c
do łazienki z wanną i 
maszyna do szycia tanio 
do sprzedania

Adres poda Eks. 
„Głosu Wąbrzeskiego"

P o t r z e b u j ę
zaraz trzech uczni

J . B u r z y ń s k i

Przedsięb.
Blacharsko — Dekarskie

J a b ło n o w o  P o m

■oszacowana została na sumę 
cena zaś wywołania wynosi zł.

do przetargu obowiązany jest

P r im a  k o k s  
hutniczy i brykiety na­
deszły

H. Talkowska 
dawn. Szymańska 

ul. M ‘ Piłsudskiego tel. 50 

Z g u b io n ą  
książeczkę wojskową wy­
stawioną przez P. K U. 
Toruń unieważniam

J . K a l in o w s k i  
Wielkie Rado wieka

K I N O  
d ź w ię k o w e  

SŁOŃCE

Książnica Kopemikańska 

w  T o r u n iu

OGŁOSZEHItE

we wtorek, dnia 3 grudnia 35r. 
odbędzie sie w Wąbrzeźnie.

jarmark
n a  k o n ie i b y d ło  

B u r m is t r z  
( — ) S c h w a r z

O g ła s z a j c ie  s ię

w  „ G Ł O S I E  W Ą B R Z E S K I M <

Dziś w środę po raz ostatni o godz. 5 i 8,15 w. Piekło Wschodu

Dziś przed ekranem o godz. 8,15 niebywały (wystąp słynnej 
TRUPY artystycznej akrobatyczne baletowej „C AROLESS, 

Od czwartku 28 i w piątek 29 tylko o 8,15. M. Chevalier 

„Folies Bergere”
Uwaga. Miły wieczór spędzi każdy w rest, pod Białym Orłem 

gdzie codzień nowe występy artystów Wstęp tylko dla stałych gości


